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KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowa 

Nrzgd Pocztowy Warszawa ! Kartoteka N. 1 1 ?

C e n a  n u m e r u  10 groszy
W arunki p ren u m eraty i w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.20 na prowincji miesięcznie z ł. 2 .50 , zagranicę zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.

Oddziały i „NAPRZÓD" Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, ul Teatralna 12. „ŁODZIANIN" Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAitSKO-POMORSKr’ Poznań, ul. Stroma 24 . „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kościuszki 29.

C e n y  o g ł o s z e f i i  Za wiersz wysokoicl 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30 ,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treśf ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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Święto
we Francji

Dzisiejszy dzień we Francji bę ­
dzie dniem wolnym od pracy — z 
okafjT  wizyty angielskiej pary 
królewskiej.

P ierw sze
rozmowy

W  kołach politycznych podkre­
ślają, że obecność angielskiego 
ministra spraw  zagranicznych lor 
da Halifaxa da sposoby do odby­
cia szeregu rozmów politycznych. 
Lord Halifax będzie podejm ow a­
ny śniadaniem przez ministra 
B onnefa .  W  śniadaniu weźmie 
rónwież udział premier Daladier.

Poinformowane sfery francuskie 
stwierdzają, że wymiana zdań nie 
będzie posiadała charakteru roko 
w ań i obejmie spraw y bieżące na 
tle ogólnej współpracy francu­
sko - angielskiej.

Oczy całej Europy zwrócone są na Paryż

Demonstracja przyjaźni dwuch wielkich demokracyj
W Londynie 

przed wyjazdem
W czoraj od wczesnych godzin 

rannych zebrały się u bram  p a ła ­
cu Buckingham w Londynie n ie­
przejrzane tłumy ludności,  celem 
pożegnania udającej się do F ra n ­
cji pary  królewskiej.  Okna p a ła ­
cu oraz Victoria Street przybrane 
były kwieciem, oraz flagami o bar  
wach państwowych. P ogoda  była 
piękna i słoneczna. P rze jazd  k ró ­
lewskiej pary  na dworzec Victoria 
odbył się wśród trudnego do opi­
sania entuzjazmu zgromadzonych 
tłumów. Król, przybrany w b łę­
kitno - złoty m undur adm irała flo. 
ty wojennej, kłaniał się ludności, 
u boku zaś  jego siedziała w  samo 
chodzie królowa w czarnej sukni, 
przybranej białymi kwiatami.

Jest to  pierwszy oficjalny wy­
jazd  brytyjskiej pary  królewskiej 
do Francji od roku 1914.

Pierwsze powitanie 
na ziemi francuskiej

Minister spraw  zagr. Francji 
Bonnet opuścił Paryż o godz. 8,20 
udając  się do Boulogne Sur Mer 
celem powitania brytyjskiej pary 
królewskiej.  W  pociągu za ją ł  Bor. 
net miejsce w  przedziale wraz i  
sir Erie Phippsem,, am basadorem 
W. Brytanii w  Paryżu. Rozmowę 
z am basadorem rozpoczął min.

Pierwsze głosy prasy

Co pisze prasa francuska
Prasa  paryska omawia obszer­

nie wizytę króle Jerzego i kró­
lowej Elżbiety. Na pierwszych 
stronicach pism francuskich wi­
dnieją fotografie pary królewskiej,  
małych księżniczek oraz zdjęcia z 
Londynu. Dzienniki poświęcają  ró­
wnież wiele miejsca opisowi d aw ­
nych wizyt królowej Wiktorii i 
królów Edw arda VII i Jerzego V 
(pisaliśmy o tym obszernie w  nu­
merze niedzielnym).

„Petit Parisien" zamie. cza na

pierwszej stronie oświadczenie 
wybitnych osobistości francuskie­
go życia politycznego, jak: prze­
wodniczących Izby i Senatu, mini­
strów, arcybiskupa Paryża ks. 
kardynała Verdier, zwierzchników 
kościoła protestanckiego, wielkie­
go rabina Paryża, wybitnych w oj­
skowych, deputowanych, finansis­
tów i przemysłowców, które pod­
kreślają jednogłośnie charakter 
pokojowy współpracy angielsko- 
francuskiej.

Prasa angielska o wizycie
Prasa angielska omawia w  dłuż­

szych artykułach 4-dniową w izytę 
pary królewskiej we Francji. Dzien­
niki zamieszczają szczegółowe pro­
gramy w izyty oraz obszerne donie­
sienia svyeb  korespordM pary­
skich o nastrojach ludności francu- 
- 1- M artykułach wstępnych pra­
sa londyńska podkreśla znaczenie 
przyjaźni angielsko - francuskiej
oraz opisuje powstanie „Entente 
Córdiale“.

„Times" zaznacza, że przyjaźń 
angielsko - francuska, która jest po

dyktowana wspólnotą interesów, nte 
była nigdy tak ścisłą i serdeczną 
jak obecnie.

„Daily Telegraph** zamieszcza ar­
tykuł pióra znanego pisarza francu­
skiego, członka akademii Andre 
Maurois. Dziennik zaznacza, że wi­
zyta paryska będzie demonstracją 
przyjaźni dwuch wielkich narodów 
połączonych wspólnymi uczuciami 1 
interesami. Następnie w izyta angiel 
skiej pary królewskiej w Paryżu  
stanie się przyczynkiem do zabez-
piecznia pokoju.

PAŁAC ELIZEJSKI — SIEDZIBA PREZYDENTA REPUBL. FRANC.

Bonnet od stwierdzenia, iż czuje 
się niezmiernie szczęśliwym z moż 
ności powitania królewskiej pary 
brytyjskiej w chwili wkroczenia na 
ziemię francuską.

Yacht królewski „Enchantress" 
wszedł do portu w Boulogne o g. 
12.40. O g. 12.50 angielska para 
królewska zeszła na ląd.

Całe miasto, ulice, wybrzeże i 
statki rybackie w porcie udekoro­
wano flagami angielskimi i f ran­
cuskimi. Do portu przybyły ty­
siące Anglików, celem powitania 
monarchów na ziemi francuskiej.

W  momencie, gdy jacht królew 
ski wszedł do portu, odbyła się 
inauguracja  pomnika pod nazw ą 
„Brytania", dominującego nad ca 
łym portem bulońskim. Na uroczy 
s tość odsłonięcia pomnika, m a ją ­
cego upam iętnić b ra te rs tw o  broni 
francusko - angielskiej,  król Je ­
rzy VI delegował m arszałka lor­

da  Cavana, Francja zaś  na tej u- 
roczystości reprezentowana była 
przez m arszałka Petaina.

Po uroczystościach powitalnych, 
które miały nadzwyczaj serdeczny 
charakter, para królewska udała 
się pociągiem do Paryża.

W Paryżu
W izyta angielskiej pary kró­

lewskiej wycisnęła całkowicie 
swoje piętno na obliczu Paryża. 
Od 2 dni niezliczone tłumy ludno­
ści paryskiej i przybyszów z pro­
wincji zalewały głów ne arterie 
Paryża, przyglądając się dekora­
cjom, przygotowanym na przyję­
cie królestwa angielskich. Przez 
pola elizejskie, w ielkie bulwary, 
szczególnie przez bulwar kapucy­
nów pomiędzy PI. Opery i kościo­
łem św . Magdaleny, trudno się 
przecisnąć przez tłumy, a ruch sa

Sprawa zamachu
na płk. Adama Koca

Upłynął w łaśnie rok od dnia zamachu w  św idrach Małych pod 
W arszawą na p. Adama Koca, ów czesnego szefa Obozu Zjednocze­
nia Narodowego.

W racamy do tej sprawy po roku, chociaż nie chcieliśmy dwana­
ście miesięcy temu, nie chcem y i dzisiaj robić z niej „sensacji p o­
litycznej". Sądzimy jednak, że TRZEBA JĄ WYJAŚNIĆ o  tyle 
przynajmniej, o  ile organy wymiaru spraw iedliwości i wtadz bez­
pieczeństwa doszły do jakichś wniosków.

Można, oczyw iście, przypuszczać, żc śledztw o nie ujawniło m oty­
w ów  zamachu ani środowiska, które było zw iązane z zamachem. W  ta 
kim razie należy to stwierdzić. Nie wykrycie pobudek czy okoliczno­
ści przestępstw a nie przynosi ujmy, gdy trudności okazały się w ięk­
sze, niż umiejętności, dobra wola albo poprostu m ożliwość w ykry­
cia. Można przypuszczać, że śledztw o trwa dalej. W  takim razie 
należy i to stwierdzić. Nie będziemy pytali o nic przed zakończe­
niem. Ale trudno przypuścić, że śledztw o wsiąkło w  piasek niby  
krople w ody po deszczu. P . min. Grabowski zapewnił w  swoim  cza­
sie bardzo kategorycznie, że ta trzecia— trudna do przypuszczenia —  
ewentualność nic wchodzi w  rachubę.

Pozostają w ięc tylko dwie pierwsze.

m ochodowy odbyw a się w  tempie 
3— 4 kim. na godzinę.

Na wszystkich głównych uli­
cach słyszy się język angielski na 
równi z francuskim. Napływ gości 
z Anglii do Paryża obliczany jest 
na kilkadziesiąt tysięcy.

Specjalny pociąg, udekorowany 
i ozdobiony herbami angielskimi, 
przybył do Paryża o godz. 16.50 
na specjalnie przebudowany 
dworzec kolei obwodow ej, położo  
ny w  lasku bulońskim. W  
chwili, gdy pociąg królewski w je­
chał na dworzec, zagrzm iała sa l­
w a 101 wystrzałów. Na dworcu 
pow itał króla i królową prezydent 
Lebrun z  małżonką w  otoczeniu  
prezesa senatu, prezesa Izby D e­
putowanych, premiera i członków  
Rządu. Poza ministrami w  otoczę  
niu prezyednta Republiki znajdo­
wali się: kanclerz kapituły orderu 
legii honorowej, prefekt departa­
mentu Sekwany, prefekt policji Pa 
ryża, prezes rady miejskiej i pre­
zes sejmiku Sekwany. Po pow ita­
niu i odebraniu honorów oddzia­
łów  wojskowych na dworcu, w y­
ruszył sprzed dworca w  lasku bu­
lońskim korowód 11 sam ocho­
dów, który przeciągnął dookoła  
Łuku Tryumfalnego, przez pole 
Elizejskie i plac Zgody do pałacu  
d‘Orsay, gdzie przygotowane zo­
stały dla Dary królewskiej aparta­
menty.
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PREZYDENT LEBRUN.

Wizyta adiutanta
H i t l e r a  

u lorda Halifaxa
Dzienniki londyńskie, ja k  „ D a i ­

ly Telegraph" i „Daily H erald" 
donoszą, że przybyły do Londynu 
ad iu tan t osobisty kanclerza H itle­
ra, kapitan W iedemann, miał dłuż 
szą rozmowę z lordem Halifaxem.

„Daily Herald" donosi,  że roz­
mowa, pos iada jąca  cechy ściśle 
prywatne, nie odbyw ała  się w F o ­
reign Office, lecz w  prywatnym 
mieszkaniu lorda Halifaxa. Głów­
nym tematem rozmowy było, w e­
dług przypuszczeń tych dzienni­
ków, zagadnienie czechosłowackie 
i kwestia zbrojeń. Kanclerza H i­
tlera interesować miała również 
wymiana listów między Daladier 
a Chamberlainem, której treść  z a ­
komunikowana być miaJa am b asa ­
dorowi Włoch Grandiemu, ale nie 
została  okazana ambasadorów’: 
Niemiec.

Dziesięć lat przebywała wśród dzikich zwierząt

W lasach tureckich
Prasa turecka donosi, że w  la­

sach Brussa udało się myśliwym  
odnaleźć dziewczynę w  wieku 
12 — 13 lat, uprowadzoną w  sw o ­
im czasie przez niedźwiedzia. W  
chwili porwania dziewczynka mia 
ła około 2 lat.

Dziewczynkę um ieszczono w do 
mu dla obłąkanych w  Bakirkoj 
(nad Bosforem ), gdzie znajduje 
się pod opieką psychiatrów. Dziew  
czynka rzuca się na ludzi, drapie 
i kąsa, wydając pomruki jak nie­
dźwiedź. W  pierwszych dniach 
sw ego  pobytu w  szpitalu, dziew ­
czynka zam iast się myć, ob lizy­

w ała się jak zwierzęta. Obecnie 
pozw aliła się myć mydłem.

Skutkiem dziesięcioletniego prze 
bywania wśród zwierząt d ziew ­
czyna stała się nienormalną i dok 
torzy nie mają nadziei w yleczenia  
jej.

M yśliwi, którzy ją złapali, op o ­
wiadają, że w  chwili ujęcia robi­
ła straszne wrażenie, była bowiem  
zupełnie naga, przy czym całe jej 
ciało było porośnięte sierścią, w ło  
sy  sięgały długości metra, paznog  
cie zaś były niezwykle długie i za 
krzywione. (PA T ).

Palestyński wulkan
W  dniu wczorajszym  zostało w  

Palestynie zabitych 9 osób , a kil­
kadziesiąt rannych. W  Jerozolimie 
i Haifie są  wazystkie sklepy zam ­
knięte. W północnej Palestynie od

bywa się wędrówka całych rodzin 
żydowskich, które opuszczają o 
środki akcji terrorystycznej, szu ­
kając bezpiecznego schronienia w  
środku kraju.



Na żółtym froncie
Chińczycy zatapiają japońskie okręty wojenne na Jang Tse

Cr-t I NAM A P

„Rozczłonkowanie“ Chin przez  
Japonię

Agencja Dotnei donosi, że ja­
pońscy lotnicy bombardowali Nan 
szang, stolicę prowincji Kiangsi 
niszcząc na lotnisku 7 chińskich 
samolotów OTaz powodując poważ 
ne uszkodzenia lotniczych hanga­
rów.

Komunikat sztabu chińskiego 
donosi, że walki na rzece Jangtse 
straciły znacznie na nasileniu. Ja­
pończycy przeprowadzili szereg 
ataków w rejonie Chanshania, 
lecz ataki te zostały odparte.

Lotnicy chińscy dokonali nalo­

tu na okręty japońskie, zakotwi­
czone na Jangtse, obrzucając je 
bombami. W rezultacie 5 japoń­
skich okrętów wojennych zostało 
silnie uszkodzonych.

Południowo - zachodnia część 
prowincji Szansi jest ostatnio wi­
downią coraz zaciętszych walk ja­
pońsko - chińskich. Komunikat 
chiński wymienia szereg nazw 
miasteczek, które przechodziły z

rąk do rąk i pozostały obecnie w 
posiadaniu Chińczyków.

Położona w pobliżu południo­
wo chińskiego portu Swatou wys­
pa Nama została, według infor­
macji ze źródeł chińskich, ponow 
nie zajęta przez oddziały chiń­
skie. Wyspa była kilkakrotnie 
ostrzeliwana przez J apończyków. 
Wśród mieszkańców wyspy są 
liczne ofiary w ludziach.

Życie w „Trzeciej" Rzeszy

Śmierć w Dachau
Za pozdrowienie socjalistyczne do obozu koncentracyjnego

żo n a  b. kom endanta Heim- 
wehry w Salzburgu, p. Faschinelli, 
otrzymała wezwanie z Monachium, 
aby staw iła się tam po urnę z pro­
chami jej męża. Faschinelli aresz­
towany po 11 m arca, został przed 
kilku tygodniami wywieziony do

Francja przeciw machinacjom Chamberlaina z Mussolin m

w przededniu wizyty angielskiej pary królewskiej w Paryżu
Ze szczegółów, jakie stają się 

obecnie wiadome o wymianie li­
stów między Daladierem a Cham 
berlainem (pisaliśmy już o tej wy 
mianie listów) wynika, że list pre­
miera Daladier był w prost sensa­
cyjny.

Premier Daladier miał przede 
wszystkim poruszyć w swoim li­
ście zagadnienie stosunków wło-

t  » » S C *  t u * .

Oszustwo z nieinterwencjo
Mussolini sam pisze o interwencji Włoch w Hiszpanii

W  drugą rocznicę wybuchu r e -1 WŁOCHY 
belii w Hiszpanii, Mussolini wy- DUMNE> 
słał do gen. Franco następującą 
depeszę:

„Z okazji 2-ej rocznicy waszej na 
rodowej rewolucji, k tó ra  w trzecim 
roku swego trw ania "Święcona bę

Mussolini

dzie przez zwycięstwo, zechce pan 
przyjąć wyrazy szczerej sympatii i 
podziwu, które żywi naród wioski.

FASZYSTOWSKIE SA 
ŻE PRZYCZYNIŁY SIĘ 

BANINA KRW I DO WASZEGO 
ZWYCIĘSTWA nad destrukcyjny­
mi aiłami w Hiszpanii i Europie. Po 
nleważ żadne przeciwieństwa nie 
dzielą nas w jakiejkolwiek dziedzi­
nie, krew naszych legionistów wyła 
na bratersko i dobrowolnie u boku 
waszych wspaniałych żołnierzy, 
stworzy nierozerwalne węzły przy­
jaźni między naszymi obu naroda­
mi. A rriba Esą>agna“.

(—) MUSSOLINI 
— i— ■ ■ w i — ■ m m  winni ■!

sko-francuskich i wyrazić pogląd, 
że poczynienie przez W ielką Bry­
tanię jakichkkolwiek kcncesyj na 
rzecz szybszego wprowadzenia w 
życie porozumienia włosko-bry- 
tyjskiego, doprowadziłoby do ta-

Daladier

kiej sytuacji, w której Mussolini 
nie byłby dostatecznie zaintereso. 
wany w poszukiwaniu poprawy

również stosunków pomiędzy Wło 
chami a  Francją. Premier Dala­
dier wyrażał nawet obawy, że po 
lityka włoska zmierzać może do 
zabezpieczenia porozumienia z W. 
Brytanią po to tylko, aby stw o­
rzyć pozory, że pomiędzy obie 
wielkie demokracje zachodnie zo. 
stał wbity klin, utrudniający im 
ścisłą współpracę w dziedzinie 
międzynarodowej.

obozu koncentracyjnego w  Da­
chau, gdzie skończył życie.

c,
i *

H itler

ZA POZDROWIENIE 
SOCJALISTYCZNE DO DACHAU 

Przed kilku dniami odjeżdżał z

W iednia transport młodych robot­
ników rolnych na roboty polne do 
Niemiec. Kilkunastu robotników  
przy odjeździe pociągu żegnało 
odprowadzających pozdrowieniem 
socjalistycznym. Pociąg zatrzym a­
no, a  robotników socjalistycznych 
odstaw iono następnym  pociągiem 
do obozu koncentracyjnego w 
Dachau.

ZA GWIZDANIE 
„MIĘDZYNARODÓWKI"

PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA
Sąd w Berlinie skazał pew nego 

robotnika na półtora roku więzie­
nia za to, iż w czasie pracy gw iz­
dał „M iędzynarodówkę".

DZIAŁACZE KATOLICCY!
Z AUSTRII UMIESZCZENI 

W DACHAU
Aresztowani bezpośrednio po lii 

marca czołowi działacze katolic­
cy w Austrii, redaktor miesięczni­
ka „Die Berichte" Hoborek, gen. 
sekretarz Akcji Katolickiej Górnej 
Austrii, dr. Ohumacht, redaktor 
„Freie Arbeitsstimme", Kudema, 
prof. Bernhard z Salzburga oraz 
prezes krajowej dyrekcji finanso­
wej w Salzburgu, Kemipter, zostali 
wywiezieni do obozu koncentra­
cyjnego w Dachau.

Przez pomyłkę... przeleciał Atlantyk
S z a l e ń c z y  lo t
Z Ameryki do Europy na starym aparacie bez radia i nowoczesnych urządzelt

Amerykański lotnik Douglas Car 
rigane, który przeleciał przed kil­
ku dniami na aparacie starej kon­
strukcji kontynent amerykański na 
przestrzeni Long Beach —  No.wy

Jork, postanowił w  ubiegłą sobo. 
tę przebyć tę sam ą trasę w kierun

500 księży anglikańskich odprawia nabożeństwa za dusze

ofiar faszystów w Hiszpanii
Natarcie faszystów na odcinku Sarrion znacznie osłabło

Ataki faszystowskie na odcinku 
Sarrion trwały w ciągu całego po­
niedziałku, ale pod wieczór natar-

Wylewy rzek
na Śląsku, pod Bydgoszczą, Toruniem i Włocławkiem

W nocy z niedzieli na ponie­
działek szalała nad Śląskiem nie­
zwykle gwałtowna burza z pioru­
nami, która wyrządziła wielkie 
szkody, zwłaszcza w zasiewach. 
Niezwykle gwałtowny przebieg 
miała burza nad powiatem cie­
szyńskim, gdzie wystąpiły z brze­
gów potoki, zalewając znaczne 
przestrzenie. W szystkie domy nad 
potokiem Puńcówka zostały ew a­
kuowane. Plony rolne zajętych

klęską powodzi terenów, zostały
kompletnie zniszczone.

** *
Przybór wody na Wiśle pod 

Bydgoszczą, Toruniem i W łodaw  
kiem jest coraz większy. Kulmina 
cja nastąpi we W łocławku i To­
runiu dnia 20 b. m., w Bydgoszczy 
dnia 21 b. m. W chwili obecnej 
stan wody we W łocławku wynosi 
3,5 mtr. ponad normalny, w T o­
runiu 2,76, w Bydgoszczy 2,67.

Nawałnica nad Łodzią
Przedmieścia pod wodą

W nocy z poniedziałku na  w to­
rek przeszła nad Łodzią silna bu­
rza połączona z gwałtow ną ule­
wą. Straż pożarna wzywana była 
do sześciu pożarów, spow odow a­
nych przez pioruny. Przez pół go­

dziny niemal nie milknął odgłos 
piorunów. Ulewa wyrządziła po­
ważne szkody. Na przedmieściu 
Bałuty zalanych zostało wiele su- 
teryn i niżej położonych miesz­
kań.

Burza nad G d a ń sk ie m
N ad terytorium  W. M. Gdańska 

przeszła nadzwyczaj silna burza, po 
łączona z ulewnym deszczem. Do­
pływ prądu elektrycznego na przed 
mieściach oraz w Sopotach i pozo­
stałych mniejszych miejscowościach 
był przerwany aż do rana.

W miejscowości Kowal piorun u- 
derzył w wielki słup o wysokim na

pięciu elektrycznym, powodując po­
żar. W W arczu piorun wzniecił po­
żar, k tóry  straw ił stodołę wraz z 
inwentarzem.

Poza tym  burza wyrządziła znacz 
ne szkody na polach i uszkodziła 
przewody telefoniczne. Ofiar w lu­
dziach nie było.

cie znacznie osłabło. Ofensywa fa 
szystów bardzo starannie przygo­
tow ana i wspom agana przez ol­
brzymie ilości broni pancernej i 
artylerii, nie osiągnęła zamierzo­
nego celu. Jedynym sukcesem 
wojsk faszystowskich było zdoby­
cie miasta Sarrion. ale ten sukces 
został okupiony olbrzymimi s tra ­
tami w materiale ludzkim i sprzę­
cie wojennym. Dzięki bohaterskiej 
i pełnej poświęcenia obronie re­
publikańskiej, natarcie faszystów 
rozwija się bardzo powoli. O każ­
dą piędź ziemi staczane są  krw a­
we walki.

N1EUDAŁY NALOT 
NA WALENCJĘ

Agencja H avasa donosi: W po­
niedziałek o świcie usiłowało 5 
samolotów faszystowskich doko­
nać nalotu na W alencję. Lotnicy 
faszystowscy zmuszeni do odw ro­

tu przez artylerię przeciwlotniczą, 
zrzucili bomby na dzielnice o ta ­
czające port. W yrządzone szkody 
są znaczne. Inna eskadra faszy­
stow ska, złożona z 5-ciu samolo­
tów, bom bardowała obiekty woj­
skowe na drodze z Sagorate do 
Walencji.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA DUSZE OFIAR FASZYSTÓW

W poniedziałek odbyło się w 
Londynie w kościele św. Klemen­
sa nabożeństwo żałobne za dusze 
ofiar faszystów w Hiszpanii.

Specjalne manifesty arcybisku­
pa W estminsteru, biskupa Carey 
i innych wybitnych osobistości 
Anglii były rozdaw ane w olbrzy­
mich ilościach wśród tłumów.

500 księży i duchownych w in­
nych dzielnicach Anglii postano­
wiło zorganizować podobne nabo­
żeństwa w następnych dniach.

W Czechosłowacu

m

Zgon k r ó lo w e j  Mar i i
Znowu żałoba na dworze angielskim

W poniedziałek zmarła w Si­
naia królowa Maria rumuńska. 
Jak wiadomo królowa była od 
dłuższego czasu chora na wątro­
bę i przebywała ostatnio w sana­
torium „Weisser - Hirsch" pod 
Dreznem.

W ubiegły czwartek królowa wy 
jechała do kraju, przejeżdżając 
w piątek terytorium polskie, 
w Czemiowcach pociąg królo­
wej został zatrzymany na 
12 godzin, ponieważ chora dosta­
ła silnego krwotoku. W ponie­
działek nastąpił wewnętrzny wy­
lew krwi, który był bezpośrednią 
przyczyną śmierci.

Śmierć królowej Marii rumuń­
skiej, która posiadała tytuł księż­

nej Wielkiej Brytanii i Irlandii 
i była wnuczką królowej Wiktorii 
pociągnie za sobą oficjalną żało­
bę dworu angielskiej.

Katastrofa
pod Biegunem
Wodnosamolot norwesko-fran- 

cuskiej ekspedycji, bawiącej nad 
Oceanem Lodowatym spadł pod­
czas lotu z Oslo do Aaalesund na 
wysokości Losna na północ od 
Lillehammer. Pilot zdołał się ura­
tować, docierając wpław do brze- 
su.

Prez Benesz

Prasa czeska donosi, że prace 
nad statutem narodowościowym 
mają być zakończone w tym ty­
godniu. Komitet polityczny ra­
dy ministrów będzie ob-adował w 
permanencji w ciągu całego ty 
godnia. Obradom Rządu ma prze­
wodniczyć prezydent Benesz.

ku powrotnym, ale z powodu wy 
jątkowo nieprzychylnych w arun­
ków atomsferycznych spędził on 
noc z soboty na niedzielę w  samo 
locie, odkładając swój start do 
rana.

W  niedzielę o świcie Carrigane 
wystartował nagle, biorąc kieru­
nek na Europę przez Atlantyk. 
Start Carrigane wywołał duży nie 
pokój w amerykańskich kołach 
lotniczych. Posiadał on bowiem 
tylko 1450 litrów benzyny, a  jego 
aparat nie został nawet w yposa­
żony w instalację radiową, poml- 
jając już fakt, że samolot nie po­
siadał żadnych technicznych urzą 
dzeń koniecznych dla dalekich lo 
tów.

Na szczęście szaleńczy ten lot 
zakończył się pomyślnie. Lotnik 
wylądował w poniedziałek o go­
dzinie 14.30 w miejscowości Bal- 
donnel w Irlandii. Przelotu doko. 
nał Corrigan w ciągu 28 godzin I 
13 minut.

Douglas Corrigan oświadczył 
dziennikarzom, że do Irlandii do­
stał się prżez pomyłkę. W ystarto­
wał on z lotniska nowojorskiego, 
aby udać się do Los Angelos, lecz 
przez pomyłkę, której nie umie 
wytłumaczyć, poleciał on w stro­
nę Europy,

Statek zaginął bez śladu
Statek  żaglowy linii Ham burg — 

Am eryka „Admirał Karpfanger", 
który brał udział w australijskich

Wstrząs! mm
w Alpach

W  Alpach jurajskich nastąpi! 
szereg  w strząsów  podziem nych. 
W  G renoble, Embrun i G uillestre 
dozn ały  dom y nieznacznych uszko  
dzeń.

Auto wpadło
do k anału

Koło m iejscow ości Landquart 
przy w ejściu  do doliny Praetigau  
w  Szw ajcarii auto, w  którym je­
chało p ięć osób , z n iew yjaśn io ­
nych na razie przyczyn, w padło  
do kanału. Cztery osoby utonęły.

regatach, zaginął bez śladu. Widżia 
no go po raz ostatni, gdy w dn. 8-go 
lipca opuszczał port Germeln, uda­
jąc się do Anglii. Linia Ham burg — 
Ameryka wysłała na poszukiwanie 
zaginionego żaglowca sta tek  „Łow­
na" z poleceniem udania się do Au­
stralii i opłynięcia przylądku Hor- 
na. R ó w n o c z e śn ie  zwrócono s ię  do 
m arynarki chilijskiej z prośbą o czy 
nlenie poszukiwań za „Admirał
Karpfanger". Poszukiwania trw ać
będą prawdopodobnie kilka tygodni.

Pociąg najechał
na autobus

Na jednym  z przejazdów w pobliż® 
stacji kolejowej Coquim bito w prow incji 
Mendozie (A rgentyna) manewTuj?03 
koraotywa najechała na autobus, do­
szczętnie go druzgo-cąc. Jedenaście o- 
sób zginęło na m iejscu, pięć w stanlf  
bardzo ciężkim przewieziono do ’ 
lala, gdzie walczą ze śmiercią. Zderze- 
nie nastąpiło wskutek defektu w ®o o* 
rze autobusu, który przestał dzia/ac w 
chwili przejazdu przez to r kolejowy*
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Polityka faszyzmu międzynarodowego P rzeg ląd  p r a s y
W kołach politycznych Euro 

py zachodniej określają mie­
siące sierpień i wrzesień, jako
„ponowny okres niebezpiecz- 

ny“.
Prace Rządu Czechosłowac­

kiego nad statutem narodowo­
ściowym dobiegają końca. Nie 
ulega wątpliwości, że propozy­
cje Pragi nie będą się pokry­
wały z żądaniem partii Henlei- 
na, t. j. ściślej mówiąc, z żąda­
niem „Trzeciej" Rzeszy. Cze­
chosłowacja nie może, skoro 
chce zachować byt samodziel­
ny, udzielić zgody na osohną 
(w jakiejkolwiek formie) airmię 
hitlerowską w kraju Sudetów, 
ani też nie może, skoro nie 
chce przeobrazić części włas­
nego państwa w prowincję „to 
talizmu" hitlerowskiego (na 
wzór „wolnego" miasta Gdań­
ska) udzielić zgody na prze­
kazanie partii Henleina państ­
wowej administracji politycz­
nej i policyjno-sądowej w kra­
ju Sudetów,

W tych warunkach zaostrze­
nie konfliktu wydaje się nie­
uniknione.

Społeczeństwo polskie po­
winno przygotować siebie sa­
mo do postawy, która -— >ad- 
nie zająć, jeżeli powstaną isto­
tnie duże trudności. Wydaje 
mi się, że i w ciągu krytycz­
nych dni majowych instynkt 
polskiej racji stanu wypowie­
dział się otwarcie i jasno w na 
strojach polskich mas pracują­
cych i  w mieście i na wsi. W 
toku kilku tygodni ubiegłych 
nastąpiło pogłębienie tej świa­
domości, że idzie o rzeczy na­
prawdę poważne.

Bardzo wyraźnie postawiła 
redakcja „Przeglądu Powszech 
nego" sprawę w zeszycie 7—8 
za lipiec i sierpień. „Przegląd 
Powszechny" wyraża poglądy 
miarodajnych niewątpliwie kół 
Kościoła katolickiego w Pol­
sce; wydają go i kierują nim w 
sensie ideowym ojcowie jezui­
ci. Nie twierdzę, by „Przegiąć 
Powszechny” reprezentowa 
kiedykolwiek przed tym kon­
cepcję „rozbrajania się psychi 
cznego” Polaków wobec kie­
runków ekspansjii metod dzia­
łania „Trzeciej” Rzeszy. Nigdy 
wszakże, jeżeli mnie pamięć

Dziwna pretensja
W szyscy koniec końców wzru­

szy li ramionami, i próba, by uczy 
nić p. Leona Kozłowskiego „mę­
tem  opatrznościowym" do oczy­
szczenia tyc ia  polskiego z  zale­
wu masońskiego, spaliła na pa- 
newce. Zasługa główna przypada  
zresztą w udziale samemu p. Ko­
złowskiemu.

Tylko  „Słowo" wileńskie nie 
daje za  wygraną. W  kolosalnej 
i nieprawdopodobnie „uroczystej“ 
wiadomości własnej z  W arszawy 
(telefon p. >,Ł“)  zapewnia, te. 
istnieje ZM O W A PO W SZECH ­
N A przeciwko „rewelacjom” p. 
byłego premiera; uczestniczy w 
tej zmowie „Ozon", uczestniczą 
R ataj i Sikorski, uczestniczą PPS  
i bodaj nawet Str. Narodowe. 
Ale p, Kozłowski nie ugnie się! 
Nie przerwie „akcji antym asoń. 
skiej", nic go nie powstrzyma...

A le i dobrze, dobrze...
Niech sobie p. Kozłowski pro­

w adzi dalej swoją „akcję" do 
spółki ze „Słowem", skoro brak 
mu aktualnie trosk innych. Z  ja ­
kiego w szakte  tytułu dziwna pre- 

fc tens ja  do opinii polskiej, byśmy
się mieli miesiącami tym  zajm o­
wać?...

ja k ie  to było?
P. Kozłowski powiedział: mam 

.Jcatalogi".
Powiedziano p. Kozłowskiemu: 

skoro Pan masz, to Pan ogłoś.
„W arszawski Dziennik Narodo­

w y" powiedział: w ogóle nie ma 
takich „katalogów".

A p. Kozłowski odpowiedział: 
narazie nie ogłoszę.

I kropka.
Więc có t my momy na to zro­

bić? /  „Front Morg.es" nie pora. 
dzi...

AR.

nie myli, nie wystąpił z tak nie 
dwuznaczną i jaskrawą w sfor 
mułowaniach przejrzystych 
analizą sytuacji międzynarodo­
wej.

Punkty naczelne tej analizy, 
dotyczące koncepcyj, planów, 
ewentualnych zamierzeń hitle­
ryzmu, zgadzają się naogół z 
oceną i z poglądem, którym 
dawaliśmy wyraz niejednokrot 
nie na szpaltach polskiej prasy 
socjalistycznej. Wnioskował 
bym stąd, że ocena nasza nie 
koniecznie musiała nam być 
„narzucona" przez... Między­
narodówkę. Różnimy się nato­
miast z „Przeglądem Powszech 
nym" i — zresztą — z dużą 
częścią naszej dyplomacji „za­
wodowej" co do jednej sprawy 
bardzo zasadniczej.

„Przegląd Powszechny" robi 
wszystko, co może, by ominąć 
problem faszyzmu międzynaro­
dowego, t. za. problem „osi" 
Rzym — Berlin — Tokio plus 
„wasale”. Z relacji organu teo 
retycznego ojców jezuitów wy­
nikałoby, że nie jest znowuż 
zadaniem aż tak bardzo trud­
nym przeciwstawić Rzym — 
Berlinowi. Wystarczyłoby... po 
święcić Hiszpanię... na rzecz 
Mussoliniego. „Przegląd Po­
wszechny" twierdzi nawet (na 
str, 165), że „Trzecia" Rzesza 
rozmyślnie posłała swoje eska 
dry lotnicze celem bombardo­
wania angielskich statków han 
dlowych na wodach hiszpań­
skich, a to po to, by utrudnić 
p. Chamberlainowi „poświęce­
nie Hiszpanii", byle „odciąg­
nąć” Rzym od Berlina.

W tym punkcie myślenie lo­
giczne „Przeglądu Powszech­
nego” załamuje się, tak samo, 
jak załamują się w innych śro 
dowiskach Polski, które zwią­
zały swój los z nadzieją na 
triumf tych prądów ideologicz- 
nazwiska: Hitler, Mussolini,
Horthy i t. d. Nie można po­
wtarzać, niczem papuga, wślad 
za p. Chamberlainem i za „ma­
rzycielami neutralności”, że

W  ponieedziałek Sejm rozpatry 
wał, jak  już pisaliśmy, problem 
pbezpieczenia powszechnego od  
ognia. Senat zakwestionował no­
welę ustawową, która ułatwia 
drobnym rolnikom ubezpieczenia 
w Powszechnym Zakładzie Ubez­
pieczeń Wzajemnych. Chodziło o 
kwestię konkurencji prywatnych 
towarzystw  ubezpieczeniowych z 
P. Z. U. W . Senat stanął niejako 
po stronie towarzystw pryw at­
nych. Pogląd większości Senatu

„błogi stan'" braku „bloków 
idelogicznych” w skali między­
narodowej nie powinien być 
zmieniony. Cóż z tego, skoro 
on już został zmieniony. „Blok 
ideologiczny" nie jest koncep­
cją; jest faktem. Powiedział to 
właśnie Mussolini, witając w 
poniedziałek ubiegły w Rzy­
mie przedstawicieli Rządu wę­
gierskiego.

Byłbym rad niezmiernie, gdy 
by mój sceptycyzm okazał się 
niesłusznym. Gdyby ktoś po­
trafił w samej rzeczy przeciwsta 
wić sobie wzajemnie Rzym i 
Berlin, — ten ktoś zadałby 
cios śmiertelny faszyzmowi mię 
dzynarodowemu. Ale w tej 
chwili sytuacja nie przedsta­
wia się wcale tak różowo: na­
wet „laik" zupełny rozumie, 
że

Czechosłowacja i Hiszpania, 
Żółta rzeka w dalekich Chi­
nach i podróż gdańskiego pana 
Forstera do Londynu, propa­
ganda hitlerowska w Katowi­
cach i w duńskim Szlezwigu, 
propaganda faszystów włoskich 
i agentów gen. Franco w Algic 
rze i w Tunisie przeciw Fran­
cji, —
to części składowe tego zjawi­
ska dziejowego, które nazywa­
my: FASZYZM MIĘDZYNA­
RODOWY. Zagadnienie — dla 
nas — Polaków — polega na 
tym, że między owym zjawis­
kiem dziejowym a Polską i jej 
racją stanu — istnieje sprzecz­
ność zasadnicza, istnieje prze­
paść, której zasypać nie spo­
sób.

Dlatego polityka zagranicz­
na Rzeczypospolitej Polskiej 
musi być — obiektywnie — 
przeciwną planom i metodom 
działania faszyzmu międzyna­
rodowego.

Dlatego też program polityki 
zagranicznej, sformułowany je­
dnakowo przez całą demokra­
cję polską, odpowiada polskiej 
racji stanu.

został poparty przez pos. Zaklikę. 
Sejm odrzucił jednak większością 
kwalifikowaną stanowisko Sena- 
tu. Odrzucił i postąpił słusznie. Ni 
gdy nie leży w interesie mas ubez 
pieczonych, ani w interesi ogólno­
społecznym „rozdrabnianie" ubez 
pieczeń w  jakiejkolwiekbądź dzie­
dzinie. Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych daje z natu­
ry rzeczy daleko więcej pewności 
' gwarancyj, niż nawet bardzo so­
lidne tow arzystw a prywatne.

POLSKA i CZECHOSŁOWACJA.
Prasa Ozonowa i endecka pro­

w adzą woiąź dalej nagonkę na 
Czechosłowację, popierając tym 
samym heinleinowsko - hitlerow­
skie zamiary rozbioru Czechosło­
wacji. Najdrobniejsze incydenty, 
czy nietakty miejscowych władz 
czechosłowackich na Śląsku zaol- 
żańskim wyolbrzymia się do nie­
bywałych rozmiarów. Po atakach 
„Gazety Polskiej” w  ostrym tonie 
przeciw Czechosłowacji, występu­
je wczorajszy „Kurier Czerwony”.

W śród tego jazgotu nacjonalis­
tycznej prasy spokojem i rzeczo­
wością odznacza się głos ,Sława 
Pomorskiego”, który w polemice 
z artykułem „Gazety Polskiej” za­
rzuca OZON-owii germanofilizm i 
bezpodstawność popierania dążeń 
Henleina. „Słowo Pom.“ stw ier­
dza, że w żadnym kraju żadna 
mniejszość nie uzyskała tylu u- 
stępstw ze strony rządu, co Niem­
cy w  Czechosłowacji (3-ch mini­
strów było w  Rządzie). Stwierdziw 
szy, że przyczyn wystąpień Niem­
ców sudeckich należy szukać poza 
granicami Czechosłowacji, „Słowo 
Pomorskie” pisze pod adresem 
„Gazety Polskiej” :

„Trzeba jak najostrzej napięt­
nować ten bezwstydny i przeciw 
interesom Polski skierowany ger­
manofilizm organu ozonowego.
Federacja Czechosłowacji oznacza 
uzależnienie jej od niemieckiej 
mniejszości, czyli od Berlina. Fe­
deracyjne państwo czeskie albo 
się rozpadnie, albo stanic się wa­
salem Niemiec.

Jaki interes ma Polska w tym, 
by zamiast bastionu antyniemiec- 
kiego, mieć na swej południowej 
granicy, od Cieszyna do Czarnoho­
ry, przedłużone przedpole wojsko­
we i gospodarcze Rzeszy? I  czy 
„Gazeta Polska" nie rozumie, że 
rozbijanie państwa metodą sudec­
ką może być zastosowane przez 
Berlin także wobec innych sąsia­
dów Rzeszy?...

A dalej:
Z tym antypolskim stanowis­

kiem „GazetyPolskiej" niem a nic 
wspólnego nasze żądanie swobod­
nego rozwoju narodowego dla Po­
laków za Olzą. Najszerszy rozwój 
tej polskości to rzecz stokroć słu­
szna, ale wejście Czechosłowacji 
w orbitę polityki Niemiec, to gro­
źne dla Polski niebezpieczeństwo".

Podobne stanowisko zajmuje 
„Nowa Rzeczpospolita”, która 
twierdzi, żie hurra patriotyzm (przy 
puszczamy, że po obu stronach Ol­
zy — przyp. Red.) uniemożliwia 
uregulowanie stosunków i że dro­
ga do porozumienia prowadzi 
przez zagw arantow anie pra:w 
mniejszości polskiej.

W ciężkim położeniu, w jakim 
Czechosłowacja się znalazła, dwie 
sprawy narzucają się wszystkim 
prawdziwym Jej przyjaciołom, Ja­
ko probierz zdolności jej kierują­
cych czynników: porozumienie ze 
Słowakami i zlikwidowanie niepo­
rozumień z Polską. Pozostawiając 
narazie na uboczu sprawę pierw­
szą, jako bardziej skomplikowaną, 
ograniczamy się co do drugiej do 
podkreślenia, że opinia polska ma 
wszelkie prawo oczekiwać, iż dro­
ga do porozumienia prowadzi 
przez samorzutną zmianę polityki 
czechosłowackiej wobec Polaków 
w tym państwie.

Trzeba rozróżniać dwie kwe­
stie. Roszczenia Henleina i zaku­
sy Hitlera na Czechosłowację z je 
dnej i sprawę położenia mniejszo­
ści polskiej z drugiej. 0  praw a

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Bronisława Kulmanowa — Stani­
sławów zł. 5.
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII.

Bronisława Kulmanowa — Stani­
sławów zł. 5.

A. Dąbrowska — Radość p. War­
szawą zł. 10.

W. Strzelecki. Zebrane pośród bez 
robotnych w Białej Rawskiej zl. i .

NA FUNDUSZ PRASOWY 
„NAPRZODU".

Zebrane na konferencji poświęco­
nej sprawie „Naprzodu" w Oświęci­
miu zł. 6.30.

dla mniejszości polskiej upominać 
się należy, ale zawsze trzeba mieć 
na widoku obecne położenie Cze­
chosłowacji, pamiętajmy, że jej 
osłabienie, czy zniszczenie jest 
groźne dla Polski, gdyż prowadzi 
do okrążenia jej przez „Trzecią 
Rzeszę".

SZTURM DO KOŚCIOŁA 
ŚW. JACKA.

Tygodnik „Epoka" zajmuje się 
napadem oenerowców na ks. Pu- 
dra w kościele św. Jacka, stw ier­
dzając, że napad nie jest dziełem 
szaleńca, lecz był na zimno obm y­
ślaną i przygotowaną zbrodnią. 
Jakież pisemka i jakież czynniki 
prowadziły nagonkę, która była 
podłożem owego napadu na ks. 
Pudra—zapytuje „Epoka” i odpo­
wiada:

Wiadomo, co to za „pisemko", 
wiadomo, co to za delegacja. Wia 
domo, że hasło do nagonki dał 
„Merkuriusz Polski Ordynaryj- 
ny“, że sprawą interesowały się 
szczególnie „ABC" i „Goniec", że 
delegacja pochodziła z kół jedne­
go z Oenerów. Wiadomo, że je­
dnym z pośrednich czy bezpośre­
dnich inspirantów nagonki na te­
renie parafii był poprzedni rektor 
tej parafii, ks. Trzeciak, osławio­
ny agitator wszelkich Oenerów. 
Wiadomo, że to ks. Trzeciak na­
mawiał ministrantów, by „nie słu 
żyli do mszy żydowi", że zapowia 
dał, że nikt nie będzie przychodził 
do kościoła na „te żydowskie ka­
zania". I  tak się jakoś dziwnie

Jednemu z młodych Niemców, 
zaciągniętych do Służby Pracy, u- 
dało się przemycić zagranicę list, 
opisujący stosunki w tych obo­
zach.

Zaciągnięci do „dobrowolnej” 
Służby Pracy zatrudnieni są przy 
regulacji rzek, w kamieniołomach 
i w porębach leśnych.

Po opisaniu stosunków w  obo­
zach Służby Pracy oraz rozkładu 
dnia i sposobu wyżywienia autor 
zaznacza:

„Źle jest, że praw ie nie ma kar 
indywidualnych. Najczęstszą karą 
jest pozbawienie urlopu, a pozba­
wia się nie wyłącznie tego, który 
popełnił wykroczenie, lecz cały 
barak, całą izbę lub cały oddział 
składający się z 16 osób.

T ą metodą chce się rozbić do­
bre stosunki koleżeńskie w Obo­
zach Służby Pracy. Jeśli 2—3-ch 
popełniło wykroczenia, to pozosta 
łych 47 czy 48 podjudza się prze­
ciwko nim, w prow adzając „zbio­
row ą odpowiedzialność”.

Istnieją jeszcze inne rodzaje 
kary, przypominające kary stoso­
wane przed 50 laty w szkołach 
kadetów.

Pewnej niedzieli nasza 16-ka 
zapomniała opróżnić kubeł na 
śmiecie. Gdy wieczorem wróci­
liśmy do izby znaleźliśmy całą za­
w artość kubła, rozrzuconą pod na 
szymi łóżkami. Przeczuwaliśmy 
coś niedobrego i zabraliśmy się 
do sprzątania. W toku sprzątania 
wpadł do naszej izby nasz dozor- 
sa i zażądał od nas byśmy w cią­
gu 10 minut włożyli i zrzucili z 
siebie kolejno wszystkie trzy kom

NOWE ZYCIE
Warszawa, 15—31 lipca 1938.
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FORMATU 20 GR.
W. Alter — Niespodzianki ordy­

nacji wyborczej. ** — Otto Bauer. 
E. Szerer — Evian. Wł. Jam- 
polski — Niebezpieczeństwo wewnę 
trzne... z zewnątrz. AL Orzech — 
Palestyna ocieka krwią. A. Próch­
nik — Perspektywy współczesne. 
M. Czuchnowski — Chłopskie ruchy 
polityczne a  socjalistyczny ruch ży­
dowski. L. Honigwill — żydzi w 
statystyce kryminalnej. ** — Z
problemów Dalekiego Wschodu. 
Z. Mścisławska — Dziecko. A. Re- 
dler — Paragraf żydowski. L. Hase
— Wystawa grafiki W ź. T. K. S. 
L. F. — Kongres Pen-clubów. *.*
— „Nowy" argument ABC. Ponad­
to: Przegląd polityczny.

Prenumerata kwartalna 1 zł. Ad­
res administracji: Warszawa, No­
wolipie 7 tel. 11.16-86. Przekaz roz­
rachunkowy 101.

składa, że to właśnie ks. Trzeciak 
był uczestnikiem kongresu erfuc- 
kiego „Weltdienstu", centrali wy­
wiadowczej Trzeciej Rzeszy, że 
właśnie „ABC" podało najobszer-
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niejsze w Polsce sprawozdanie z  
tego kongresu, 1 że właśnie jeden 
z czynnlejszych odłamów Oeneru 
zawarł pakt sojuszu i przyjaźni 
z p. Codreanu, zdemaskowanym w 
międzyczasie jako płatny najem­
nik hitlerowskich Niemiec. 
„Epoka1 apeluje do sfer kieru­

jących Kościołem katolickim w  
Polsce, by porzuciły dotychczaso­
we przychylne, a częściowo w naj 
lepszym razie neutralne stanowi­
sko wobec rasistów polskich i 
zgodnie z wolą większości katoli­
ków polskich zdecydowanie zde­
klarowały się przeciw wszelkim 
zakusom totalistyczno - faszystów 
skim.

Przyszłość pokaże czy to we­
zwanie i czy gw ałt w kościele św. 
Jacka dokonany—bedą miały sku- 
tek. Ś-ek.

piety naszych garniturów , t. j. u- 
niform odświętny, ćwiczebny i ro­
boczy. Karę tę nazwał on cynicz­
nie „m askaradą”. Godzinami cały 
mi ćwiczyliśmy zanim udało się 
wszystkim 16 dokonać tej sztuki 
przebierania się. Jeżeli 15 udało 
się wcześniej, to musieli odbyw ać 
tę „m askaradę" dopóty, dopóki 
również 16-ty nie dokonał jej w 
10 minut.

Istnieje oczywiście także „pa<- 
ka“, do której według regulaminu 
można zasadzić najwyżej na 3 ty­
godnie. W iększe przekroczenia 
rozpatruje sąd Służby Pracy. Za 
„pakę” służy izba pozbaw iona zu 
pełnia światła.

Odbywają się również w ykłady 
polityczne, gdzie uczą odróżniać 
flagi, rangi, odznaki, a  także kie­
dy urodził się Hiitler i inni dygni­
tarze „Trzeciej” Rzeszy.

Najchętniej widziane są  w ykła­
dy z przezroczami, gdyż na  sali 
jest wówczas mrok i można po 
całodziennej ciężkiej orce uciąć 
drzemkę. Tak było pew nego w ie­
czoru, gdy wykład wygłaszał ja ­
kiś student. Byliśmy tego dnia w y 
jątkow o zmęczeni, to też niektó­
rzy słuchacze zasnęli i zaczęli 
chrapać. Kierownik obozu kazał 
zapalić światło. Odczyt przerw a­
no.

Za karę pędzono wszystkich 
trzykrotnie dookoła podwórza o- 
raz pozbawiono wszystkich po 8 
dni urlopu. Za przepracow ane dni 
urlopowe wypłacono nam po 25 
fenigów.

Szczęśliwi są ci, którzy opu­
szczają obóz Służby Pracy. Prze­
żyte szykany, praca bydlęca i 
dryl militarny zapędzają w szyst­
kich w szeregi opozycji.

Po wyjściu z obozu Służby Pra 
cy cała ta  młodzież staje się za­
ciętym wrogiem reżymu. Niele­
galni socjaliści mają tam wdzięcz­
ne pole pracy.

W związku z ustawą o nowym po­
dziale administracyjno .  terytorial­
nym R. P„ która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
barwną mapę w rozmiarze 104 x 74 
p. t.

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:1.500.000

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni­
żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem i przesył­
ką pocztową. Wysyłamy po przeka­
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
lub przekazem pocztowym.

INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 

Tel. 8.92-52.

M. NIEDZIAŁKOWSKI

Stanowisko I m k m j i  m l s k i t i
Tekst uchwały Rady Naczelnej Polskiej Partii 
Socjalistycznej (z dn. 20 marca r.b.) o położeniu 

międzynarodowym
RADA NACZELNA W OBLICZU ROZGRYWAJĄCYCH SIĘ WY­

DARZEŃ O NIEOBLICZALNYCH NASTĘPSTWACH DLA DAL­
SZYCH LOSÓW EUROPY I POLSKI OŚWIADCZA, ŻE P. P. S. 
STOJĄC NA DOTYCHCZASOWYM STANOWISKU WSPÓŁPRACY 
POLSKI Z PAŃSTWAMI DEMOKRATYCZNYMI, A W PIERW­
SZYM RZĘDZIE Z SOJUSZNICZĄ FRANCJĄ W OBRONIE POKOJU, 
BEZPIECZEŃSTWA I NIEPODLEGŁOŚCI WSZYSTKICH PAŃSTW, 
POPIERAĆ BĘDZIE NADAL WSZYSTKIE WYSIŁKI, ZABEZPIE­
CZAJĄCE OBRONNOŚĆ PAŃSTWA.

RADA NACZELNA STWIERDZA RAZ JESZCZE, ŻE POLSKA 
OSIĄGNIE SWÓJ NAJWYŻSZY POZIOM SIŁY ZBROJNEJ I OB­
RONNOŚCI TYLKO WTEDY, GDY MASY PRACUJĄCE ZDOBĘDĄ 
PEŁNIĘ PRAW I WSPÓŁODPOWIEDZIALNOŚCI ZA LOSY PAŃ­
STWA.

TĘ WOLĘ I GOTOWOŚĆ WZIĘCIA PEŁNEJ ODPOWIEDZIAL­
NOŚCI ZA PRZYSZŁOŚĆ PAŃSTWA, ZA JEGO CAŁOŚĆ I NIE­
PODLEGŁOŚĆ — ORGANIZACJE ROBOTNICZE, CHŁOPSKIE 
I PRACOWNICZE, STANOWIĄCE ISTOTNĄ WOLĘ I POTĘGĘ 
NARODU ZGŁOSIŁY I WIERZĄ, ŻE W OBLICZU ROZSTRZYGA­
JĄCYCH WYPADKÓW TA GOTOWOŚĆ OSIĄGNIE SWE NA­
LEŻNE MIEJSCE W ŻYCIU WEWNĘTRZNYM POLSKI.

* *

Treść stanowiska instytucyj kierowniczych RUCHU LUDOWEGO 
jest prawie jednakowa, — w gruncie rzeczy ZUPEŁNIE JEDNAKO­
WA. Nieco odmienne jest tylko sformułowanie.

Z obrad sejmu

W niemieckich obozach
Sfuiby Pracy
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Wicepremier Kwiatkowski o tendencjach „świętego egoizmu" w gospodarstwie

Im większy urodzaj tym mniej konsumuje i miasto i wieś
W poniedziałek na wieczornym 

posiedzeniu kom isji specjalnej 
Sejm u, po referacie posła Sobczy 
ka zabrał głos w iceprem ier Eug. 
Kwiatkowski, k tóry  wygłosił dłuż­
sze przem ówienie, z którego po­
dajem y ważniejsze fragm enty:

Od szeregu ła t — mówi wice­
prem ier — obserw ujem y w świa­
towej polityce handlow ej coraz 
głębsze naruszenie dawnej jrów- 
nowagi. Ongiś cła i różnice frach­
tów łatwo wyrównywały koszta 
produkcji i służyły polityce gos­
podarczej państw  o różnym pozio­
mie rozwoju ekonomicznego do 
zabezpieczenia swych żywotnych 
interesów.

Tendencja „świętego egoizmu” 
po trafiła  obecnie pokonać i  oba­
lić wartość tych zabezpieczeń i 
każdy naród  —  jak  długo tego ro­
dzaju polityka trw a — m usi się 
bronić indyw idualnie przed znisz­
czeniem  własnego gospodarstwa. 
Jakże jaskraw ym  przykładem  jest 
zjawisko nadwyżki zbożowej w 
k ra ju  o strukturze przeważająco 
rolniczej. M ała naw et stosunkowo 
nadwyżka zbożowa sprowadza na­
gle ceny agrarne do poziomu ko­
lonialnego, t. j. do cen, w ynikają­
cych z innych w arunków glebo­
wych, klim atycznych, a często i 
z najniższego poziom u nakładu 
pracy i k ap ita łu  — i  to ponm iej 
szonego o koszty transportu . W ten 
sposób np. rolnictwo polskie w 
jednym  okresie gospodarczym po­
siada w arunki, zbliżone do norm  
centralno • europejskich, a zaraz 
potem  na własnym rynku  wewnę­
trznym  m usi konkurow ać ze zre 
dukow anym i o koszt transportu— 
cenam i kolonialnym i. Wszelka 
ochrona celna w tym  drugim  wy 
padku okazuje się zawodna i nie 
skuteczna. Nie m a tu  analogii — 
z żadnym  praw ie z działów pro 
dukcji przemysłowej.
Aby dobrze zrozum ieć reakcje, za 

chodzące pod wpływem zewnętrz' 
nych czynników na wewnętrznym 
rynku zbożowym w Polsce — trze 
baby chyba wyobrazić sobie np. 
konkurencję cukru polskiego z 
cenam i eksportowym i krajów  tro­
pikalnych. W roku niedoboru cu­
k ru  ceny obecnie obowiązujące na 
rynku wewnętrznym wzrastałaby 
o 100 lub więcej procent, a w la­
tach m alej nadwyżki spadaćby 
m iały do kilku lub kilkunastu 
złotych za kwintal.

Byłaby to sytuacja karykatu­
ralna, prowadząca nieuchronnie 
do doszczętnego bankructw a tej 
gałęzi wytwórczości.

W  17 i 18 wieku pewne zasad­
nicze błędy w naszej polityce gos­
podarczej — których tu  rozpa­
trywać nie będziem y — utrzym a­
ły przez długie okresy ceny pło­
dów rolnych na niskim  poziomie.

To zaważyło nie tylko na upad­
ku  rolnictwa. Ale i na gospodar­
czym i finansowym upadku Rze­
czypospolitej oraz na je j chorob­
liw ej strukturze społecznej.

I  obecnie, gdy w nowej Polsce 
zestawiamy okresy kryzysów ogól­
no - gospodarczych, to stwierdza­
my za każdym  razem , że pokry- 
w ają się one z okresam i nadwy­
żek zbożowych i rozbitych w dół 
cen agrarnych do tego stopnia, że 
osiągnięta nadwyżka — w spo­
sób praw ie cudowny, bo urodzaj 
zboża nie ■wymaga norm alnie żad­

nych specjalnych i dodatkowych 
nakładów  — nie pokrywa ani w 
części sumarycznej straty rolnic­
twa.

Chorobliwy ten stan podkreśla 
aż nad to wyraźnie następujące 
paradoksalne zjawisko:

Suma dochodu gotówkowego 
rolnictwa polskiego jest wyższa w 
latach nieurodzaju, niż w latach 
dobrego rezu lta tu  żniw, a prze­
cież to jest niezgodne z interesem  
społecznym i politycznym i gos­
podarczym  Polski.

Co gorzej — stwierdziliśmy to 
już cyfrowo i statystycznie w spo­
sób niewątpliwy, że w latach u ro ­
dzaju i nadwyżek zbożowych i 
■mli i i  i i  w............

wieś i miasto konsum uje m niej omawiane w przem ówieniu p,
i gorzej.

W oparciu  o przeszłe doświad­
czenia i nauki również w r. b. 
R ząd stosuje szereg m etod które 
będą przeciwdziałać nieuzasadnio­
nej podaży i antigospodarczem u 
spadkowi cen zbóż, poniżej gra­
nic, k tóre każdy obyw atel w P o l­
sce m usi uznać jako nierentowne 
i szkodliwe.

T ak więc uruchom iono szereg 
pomocy, które szczegółowiej były

m in. rolnictwa i w prasie 
Obecnie uświadom iona została 

nie tylko konieczność, ale i  p il­
ność poddania rewizji dotychcza­
sowych m etod działania z zasad­
niczego p u nk tu  widzenia obrony 
granicy opłacalności produkcji 
rolnej, jako czynnika u trw alają­
cego koniunkturę gospodarczą w 
Polsce. Do tego właśnie zmierza 
ustawa, przedłożona ostatnio 
przez Rząd.

M O W Ę P. W IC E P R E M IE R A  K W IA TK O W SK IE G O , A T A K  
SAM O  I SA M  P R O JE K T  U S T A W Y  R ZĄ D O W E J O CENACH  
PŁODÓW  R O L N Y C H  W R A Z  Z  U ZA SA D N IE N IE M  „RADIO- 
W Y M “ P. M IN . P O N IA TO W SK IE G O  O M Ó W IM Y OSOBNO.-

Współczesna szkoła średnia
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F R A N C U S K I  
A N G I E L S K I  
N I E  N I E C K I
Wyjątkowo łatwa i praktyczna metoda 
nauki języków obcych za pomocą płyt 
gramofonowych ,Phonoglotte“. Cena za 
komplet płyt (40 lekcji wraz z podręcz­
nikiem ) zł. 70. ,Polska Płyta!', Warsza­
wa, Marszałkowska 104 (wprost Dworca 

Głównego).

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL
odznaczona przez profesorów Uni­

wersytetu Józefa Piłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
przyjmuje panie miejscowe i przy­
jezdne, tamże STARSZY FEL­
CZER: zlecenia lekarskie, cięte bań­
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawki, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę 4—7. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m. 11 

Telefon 233-57.

Obchodzimy obecnie swoisty ju 
bileusz: pięciolecie istnienia nowe 
go ustroju szkolnego. Pięć lat te­
mu bracia Jędrzejewicze rozpo­
częli realizację nov/ego systemu 
szkolnictwa. Czas, żebyśmy zdali 
sobie sprawę z istotnego charak­
teru „jędrzejowiczowskiej“ szko­
ły, czas, żebyśmy sporządzili b i­
lans akcji „sanacyjnej1* na terenie 
szkolnym. Minister W acław Ję 
drzejewicz w trzy lata po wpro 
wadzeniu reformy w życie w yra­
ził się w jednym ze swych przemó 
wień na posiedzeniu Państwowej 
Rady Oświecenia Publicznego: 

„Stwierdzam, że komunikat 
pola walki o polskie mocarstwo 
kultury brzmi krótko: „Idziemy
Naprzód!"
Te patetycżne wypowiedzi jakże 

odbijarjy się od rzeczywistego sta 
nu szkolnictwa wówczas w roku 
1934, a jeszcze mocniej odbijają 
dziś po upfywie 4-ch lat, w ro 
ku 1938.

Na froncie kultury nie tylko, że 
nie idziemy naprzód, ale cofamy 
się wstecz. Jakie są, biorąc na j­
ogólniej, skutki reformy szkolnej i 
gospodarki w ministerium Oświa­
ty? Ocenić je  w pełni możemy 
dopiero teraz, gdy patrzymy na 
nie z perspektywy lat. Najistotniej 
szym ich „osiągnięciem** i rezulta 
tern było i jest zamknięcie drogi 
klasom nieuprzywilejowanym, sy. 
nom robotników i chłopów, nie tył 
ko do uniwersytetu, nie tylko do 
liceów, ale nawet do gimnazjów. 
Rysem zasadniczym szkoły śred­
niej, gdyż o niej mówić tu głów ­
nie będziemy, jest „elitaryzm". 
Szerokie drogi dostępu do szkoły 
średniej są dla warstw pracują­
cych zamknięte niemal całkowicie. 
Zamknięte są wskutek ciągłych 
egzaminów, będących w najwięk. 
szej sprzeczności z postulatem 
jednolitości szkoły, wysuwanym 
przez obóz postępu i reform spo­
łecznych. Egzaminy odgryw ają 
rolę sita, przez które przepuszcza 
się elementy uprzywilejowane pod 
względem położenia społecznego i 
politycznego; paniczyków, którzy 
później na uniwersytecie, a może 
nawet już w szkole, urządzać bę­
dą burdy „narodowe".

Dostęp do oświaty wyższej jest 
dla dzieci chłopskich i robotni- 
czych również i to przede w szyst­
kim dzięki wygórowanym opła­
tom, pobieranym za naukę. O pła­
ty w gimnazjum wynoszą złotych 
80 miesięcznie, a w liceum złotych 
90 miesięcznie. Do tego dochodzą 
jeszcze różne ,,dobrowolne" skład 
ki. Absurdem jest przypuszczać, 
żeby na takie sumy mogli się zdo­
być synowie rodzin nie należących 
do „elity". Szkoła nawet państwo 
wa (a  tych jest stosunkowo b ar­
dzo mato) jest płatna, gdyż postu 
lat par. 119 Konstytucji poprzed­
niej o bezpłatności sokoły do 
kwietniowej Konstytucji nie wszedł.

Szkoła bezpłatna, jednolita, 
świecka była, jest i będzie przez 
lewicę zawsze postulowana. Szko . 
ta świecka! Hasło szkoły świec 
kiej jest dziś szczególnie ważne. 
Spotykam y się dzisiaj z  prawdzi­
wą ofensywą klerykalizmu. Nowe 
państwowotwórcze program y szkol 
ne zaw ierają w dużym stopniu ele­
menty klerykalizmu, i to bez żad­
nej żenady. Dąży się do zredu­
kowania godzin nauki niektórych

przedmiotów i do zastąpienia ich 
nauką religii. W yrazem tych d ą ­
żeń jest broszura znanego peda- 
goda, reprezentującego poglądy 
pedagogiczne całej reakcji, księ. 
dza W alerego Jasińskiego, p ,ć. 
„O Katolicką Szkolę w Polsce“ .

którego jest realną konieczno­
ścią".

W taki to sposób uzasadniane 
są reakcyjne plany, reakcyjne d ą ­
żenia i reakcyjne czyny na terenie 
szkolnym. W stecznicy kulturalni 
dążą do zwalczenia laicyzmiu szko

W książce swej ks. Jasiński doma ^  gdyż według nich „świecka
ga się katolickiej szkoły wyzna 
niowej „w imię praw a kościelne­
go, w imię teologii, w imię rodzin 
katolickich, w imię Kościoła K a­
tolickiego". Czym byłaby taka 
szkoła wyznaniowa? Byłaby roz­
bijaniem przyjaźni, współżycia 
młodzieży różnych ras i wyznań, 
i tak dostatecznie już nadw ątlo­
nych i zmąconych w dzisiejszych 
„czasach pogardy". Byłaby wzno 
szeniem między młodzieżą sztucz­
nych zapór i barier. Autor w na­
stępujący sposób uzasadnia ko­
nieczność wprowadzenia szkoły 
wyznaniowej:

W katolickiej szkole wyznanio­
wej uczeń zdąża nie do świata 
marzeń lub produktów własnego 
myślenia, czy własnej wyobraźni, 
ani do próżni agnostycyzmu, lecz 
do świata najwyższego realnego 
bytu metafizycznego, nie mniej 
realnego od świata fizycznego,

szkoła nieuchronnie prowadzi do 
bolszewizmu". Dla dowiedzenia 
tej tezy ks. Jasiński przypomina 
losy Z.N.P.... W związku z Z.N.P. 
autor mówi: „Bacznie śledzić
trzeba w pedagogice i szkolnic­
twie wpływy masonerii i komu- 
nizmu". Jak powszechnie w iado­
mo pod miano masonerii i komu­
nizmu podciągane są wszelkie od­
ruchy wolnej, niezależnej, demo­
kratycznej myśli. Denuncjator- 
stwem,, piętnowaniem postępu i to 
lerancji zajm ują się tak rozpow­
szechnione na terenie szkolnym 
związki kościelne. Ks. Jasiński 
wzywa te związki do wzmożenia 
działalności.

Tak przedstaw iają się dążenia, 
takie są nowe zakusy reakcji na 
szkołę średnią. Wairto zwrócić na 
nie baczniejszą uwagę.

K. H.

Kronika kaliska
(O d d zia ł w  K a liszu , u i. Strzelecka 3 )

Z posiedzenia Rady Miejskiej
Dyskusja nad protokółem  Komisji Rewizyjnej

Posiedzenie Rady Miejskiej w 
dniu 14 bm. odbywało się w tak 
gorącej atmosferze, jakiej dawno 
nie byliśmy świadkami; gorączkę 
tę spowodowała dyskusja nad pro­
tokółem Komisji Rewizyjnej.

Na wstępie p. prez. Bujnicki 
wyraża ubolewanie z powodu za­
chowania się na poprzednim po­
siedzeniu Rady inż. Haducha, kie­
rownika lasów miejskich, oraz po­
daje do wiadomości i jednocześ­
nie zaprasza pp. radnych, jak i 
przedstawicieli prasy, na otwarcie 
kolonji letnich dla dzieci w lasach 
miejskich na Wolicy, co nastąpi 
w piątek dnia 22 bm.

Następnie przystąpiono do dal­
szego rozpatrywania protokółu 
Komisji Rewizyjnej R. M., przy 
czym składa wyjaśnienie ławnik 
Sawicki, który swego czasu pełnił 
obowiązki zastępcy prezydenta 
miasta. Odpiera on zarzuty, wy­
mierzone przeciw niemu przez r. 
Kowalskiego, twierdząc, że w ystą­
pienie p. Kowalskiego wynika z 
chęci zemsty. Przy tej sposobnoś­
ci poruszono kulisy wyborów na 
prezydenta miasta, kiedy to p. Sa­
wicki, wyszukując zwolenników, 
znalazł ich w osobach znanej „piąt 
ki". T ak  się jakoś złożyło, że pod­
pisał im w tym czasie grzecznoś­
ciowo weksle, no i sam je wyku­
pił. Panowie z „piątki", którzy 
pełną gębą rzucali radykalne fra­
zesy, tak się zagalopował w swym 

radykalizmie, że również grzecz­
nościowo oddali głosy na kandy­
data sanacyjnego, który tylko dzię 
lei ich poparciu, został prezyden­
tem miasta. Jednym z tych właś­
nie, który wówczas otrzymał owe

weksle, jest p. r. Kowalski i o tym 
przypomniał mu na posiedzeniu p. 
ławnik Sawicki.

W przydługiej dyskusji (18-tu 
mówćów) nie brak było i momen- 
tów humorystycznych. Poruszano 
przeważnie sprawy z punktu wi­
dzenia osobistego, co bardzo ob­
niża poziom samej dyskusji i nie­
zbyt pochlebnie świadczy o pp. 
radnych. W przemówieniach poru­
szano: sprawę wyjazdu prez. Buj- 
nickiego bez zgody Zarządu 
Miejskiego na zjazd regionalny do 
Częstochowy, oddłużenia wicepre­
zydenta miasta, a nadewszystko p. 
Haducha (lasy) i Szczecińskiego 
(druki). Po przerwie w imieniu 
Komisji Rewizyjnej r. Ablewicz 
zgłasa wniosek przyjęcia protokó­
łu Komisji Rewizyjnej z wykreśle­
niem ustępu, odnoszącego się do 
wiceprezydenta Siwika.

W  głosowaniu Rada przyjęła 
wniosek Kom. Rew. przeciw 2-m 
głosom.

Na wniosek prezydenta Rada u- 
chwaliła powtórnie zaciągnięcie 
pożyczek z F. P. 21.500 zł. i FRM 
25.000 zł.

Do komitetu nagrody literackiej 
im. A .Asnyka wybrani zostali: 
tow. Kwiatkowski i rr. Borzęcki 
i Kamiński.

Do Pożyczkowej Komisji Od­
budowy wybrani zostali: rr. Ka­
miński i Stempiński.

Do Rady Międzykomunalnego
Związku Kolejki Kalisko - Turec­
kiej wybrany został tow. Stradom- 
ski.

Posiedzenie zamknięto o g. 2-ej 
w nocy!

I

o wypadkach poprzedzających aneksją  Austrii
Dziennik angielski „Evening Stan­

dard" donosi:
Guido Zernatto, osobisty przy­

jaciel Schuschnigga, dowiedział się 
o wkroczeniu armii niemieckiej w  
granice Austrii już w  parę minut 
po przejściu żołnierzy Rzeszy przez 
granicę bawarską. Zernatto zabrał 
ze swej kancelarii najważniejsze 
dowody i uciekł do Bratislawy, 
najbliższego miasta zagraniczne­
go. Jednocześnie przeprowadził on 
przez granicę panią Dollfussową.

Dokumenty te są przechowywa­
ne w Londynie w pewnym miejscu. 
Jak już raz zaznaczyliśmy, mają 
one wkrótce być opublikowane w 
formie książki.

Zernatto zamierza dać w tej 
książce pełny przebieg rozmowy 
pomiędzy Hitlerem i Schuschnig- 
giem w  Berchtesgaden. Również 
inne doniosłe dowody, jak np. k o­
respondencja pomiędzy Mussolinim 
a Schuschniggiem zawierać będzie 
książka, jak również wskazówki

i rady, jakich Duce udzielił kan­
clerzowi Austrii wskutek skargi te . 
go ostatniego na nielegalną propa­
gandę hitleryzmu w Austrii.

Z niektórych dokumentów wyni­
ka zupełnie jasno, że  b. kierownik 
centrali hitlerowskiej w Austrii 
przed Anszlusem, Józef Leopold, 
na kilka tygodni przed wkrocze­
niem Niemców do Austrii otrzyma! 
z Berlina dokładny plan wkrocze­
nia Niemców do Austrii.

Książka ta będzie jedną z naj­
większych sensacyj politycznych.
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SPRAWA MECZU POLONIA —  
CRACOVIA JESZCZE AKTUALNA 

Jak już donosiliśmy, Polonia ma 
wnieść odwołanie do zarządu PZPN 
w sprawie unieważnienia przez za­
rząd Ligi decyzji WG i D., nakazują 
cej powtórzenie meczu Cracovia — 
Polonia. Niezależnie jednak od tego, 
Wydział Gier i Dyscypliny stanął na 
stanowisku, że Zarząd Ligi nie powi­
nien był jego decyzji zmieniać, gdyż 
statut nakazuje najprzód zażądać od 
Wydziału powtórnego zbadania spra­
wy, a później dopiero pozwala Za­
rządowi na samodzielne zajęcie się 
nią. Ponieważ w tym wypadku Za. 
rząd Ligi odrazu przejął sprawę, 
przeto można się spodziewać sprze­
ciwu Wydziału w tej sprawie.

Jędrysik prowadził zdecydowanie 
od startu i pozostawił następnego z 
kolei zawodnika o 80 m. za sobą, a  
ostatni zawodnik przyszedł o 300 m. 
z tyłu.

PUNKTACJA W PŁYWACKICH 
MISTRZOSTWACH POLSKI

Po pływackich mistrzostwch Pol­
ski (bez biegu 1500 mtr.) i  mistrzo­
stwach waterpolowych, punktacja za 
rok 1938 wygląda następująco:

1) EKS 155 pkt. 2) Dąb 129 pkt. 
3) TPGN 111,5 pkt. 4) AZS 108 pkt. 
5) Hakoah 65 pkt. 6) Legia 57 pkt. 
7) PZL 40,5 pkt.

Punktacja za okres 1935 — 1940 
o puchar Prezydenta jest następują­
ca: 1) EKS 805 pkt. 2) AZS 474
pkt. 3) Hakoah 370 okt. 4) TPGN 
355,5 pkt.

WIOŚLARZE POLSCY 
W GDAŃSKU.

Na regatach wioślarskich w Gdań­
sku Kepel wygrał bieg jedynek o na­
grodę prez. Greisera przed Richem z 
Bydg. Czwórka Niem. KI. z Grudzią 
dza pobiła osady Rzeszy i Gdańska.

PŁYWANIE
PRZED MECZEM PŁYWACKIM 

POLSKA — FINLANDIA.
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

rozegrany będzie na pływalni war­
szawskiej mecz Polska — Finlandia. 
Skład reprezentacji Polski jest na­
stępujący: panowie: 100 m. dow. Ję. 
drysek, Marchlewski (rez. Priebe). 
200 m. klas. Heidrich i Rusin (Wo- 
żnicki). 100 m. na wznak: Kumant 
i Kowalski (Lennert). 400 m. dow.: 
Jędrysek i Zubowicz (Marchlewski). 
3X100 m. zm.: Kummant, Heidrich, 
Jędrysek. 4X200: Jędrysek, Mar­
chlewski, Priebe i Szrajbman. Skoki 
z wieży: Maerz i Ziaja: z trampo­
liny: Maerz i Bredlich. Panie: 100 
m. dow.: Kratochwila i Dawidowi-
czówna. 100 m. na wznak: Banaszew 
ska i Fanfara (rez. Dawidowiczów- 
na). 200 m. klas. pań: BollównaiKo 
walska (Szumiłowska). 8 X  100 zm. 
Banaszewska, Bollówna, Dawidowi- 
czówna (Kratochwila). Skoki Pie­
trzykowska i Szczepańska (Kudliń- 
ska).

Piłka wodna: Zakrzewski, Hallor,
Karpiński, Karliczek II, Jędrysek, 
Iwanow, Jankowski, Rez, Madey i 
Kulawik.

OSTATNIA KONKURENCJA
PŁYWACKICH MISTRZOSTW 

POLSKI.
W poniedziałek odbył się ostatni 

a k t  pływackich m is tr z o s tw  Polski, 
bieg na 1500 m. stylem dowolnym 
panów.

Jak było do przewidzenia zwycię­
stwo bezapelacyjnie uzyskał Jędry­
sik w b. dobrym czasie 22:17, któ­
ry jest tylko o pół minuty gorszy 
od rekordu Polski, należącego do 
Karliczka (21:43,4).

TYLKO TRZECH ZAWODNIKÓW 
POLSKICH ZAPROSZONYCH

DO PARYŻA.
Międzynarodowa federacja lekko­

atletyczna wyjaśniła na zapytanie 
PZLA, że na mistrzostwa Europy w  
Paryżu w dn. 3—5 września na koszt 
organizatorów zaproszonych jest z 
Polski 3 zawodników, czyli taka 
ma ilość, jak na ostatnich mistrzo­
stwach w. Turynie w  r. 1934. Ekspe. 
dycja polska na te mistrzostwa skła 
dać się będzie, naturalnie, z większej 
ilości zawodników, którzy wysłani 
będę na koszt PZLA.
WSZYSTKIE OKRĘGI ZGŁOSZONE 

DO MISTRZOSTW POLSKI.
Do lekkoatletycznych mistrzostw 

Polski, które odbędą się w Warsza­
wie w najbliższą sobotę i niedzielę, 
zgłosiły się wszystkie okręgi. Na 
starcie nie zabraknie więc tym ra­
zem nikogo z czołowych zawodni­
ków. Jako ostatnie zgłosiły się w  
poniedziałek okręgi poznański i lwew 
ski.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
FIS W ZAKOPANEM.

Prace nad organizacją narciar­
skich mistrzostw FIS w Zakopanem 
w lutym 1939 r. postępują naprzód. 
W tej chwili do komitetu zawodów 
wpłynęły już zgłoszenia od czterech 
państw: Niemców, Norwegii, Francji 
i Włoch. Specjalna komisja rozbudo 
wy prowadzi obecnie prace nad wy­
tyczeniem tras biegów zjazdowych 
i nad przebudową skoczni na Kro­
kwi.

Ministerium Poczty i Telegrafów 
wydaje z okazji mistrzostw FIS spe 
cjalne znaczki pocztowe w wartoś­
ciach 15, 25 i 30 gr. Znaczki te będą 
przedstawiały górala na nartach.

^ ► D Z lA ł  L E K A R S K I ^
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Zamążpójście
może być powodem zwolnienia znie

W sanatorium kolejowym w 
W ilkowicach koło Bielska zatrud 
ni ona była do listopada 1937 r. 
tow. Leokadia Nidówna. Admini­
strator postanowił za wszelką ce­
nę usunąć ją z pracy, ponieważ 
była czJonkiem klasowego związ 
ku zaw odow ego. Nie m ogąc zna­
leźć innego sposobu i żadnych 
powodów —  zwolnił ją z pracy 
dlatego, że w yszła  za mąż.

W ydalona wniosła skargę do 
sądu o odszkodowanie Obecnie 
odbyła się rozprawa w  Sądzie 
Pracy w  Białej przeciw dyrekcji 
Sanatorium Kolejowego w  W ilko 
wicach o wypowiedzenie i godzi­
ny nadliczbowe. W  I-ej instancji 
zastępow ał tow. Nidównę z ra­
mienia Zw. Prac. Komun, i InsŁ 
Publ. OddziaJ w  Białej tow. Ur­
baniec, a Sanatorium —  Proku­
ratoria Generalna w  Krakowie.

W  motywach wyroku S ąd  s ta ­
nął na stanow isku, źe  pow ódka

pracy
za  to, że  w yszła  za  mąż, nie mo­
że  być zw olniona  i zasądził Mi­
nisterstwo Komunikacji na zapła­
cenie kwoty 296 z ł ,  tytułem w y­
powiedzenia i godzin nadliczbo­
wych., oraz na zapłacenie kosztów  
sądowych.

Od wyroku tego M inisterstwo 
Komunikacji wniosło apelację do 
Sądu Okręgowego w  W adowi- 
cach. Dnia 2 czerwca r. b. odby- 
3a się w  W adowicach rozprawa 
apelacyjna. Tow. Nidową zasię . 
pował tow. Urbaniec. Sąd po w y­
słuchaniu w y w : wniosku tow. 
Urbańca zatwierdził wyrok 1-ej 
instancji, zasądzając M inister­
stwo Komunikacji, na zapłacenie 
kosztów apelacji.

W  motywach wyroku Sad Ape­
lacyjny stwierdził, że powodem, 
w ydalenia nie może być zam ąż-  
pójścle , albowiem  w całym usta­
w odaw stw ie polskim  nie ma ta ­
kiego przepisu .

Wiadomości z całej Polski

Proces o rzucenie petard
na pochód PPS

Przed sądem okręgowym w Kra 
kowie miała być rozpatrywana 
sprawa studenta U. J. Pawła Ja­
na Kota i Stefana Grzejowskiego

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

fotografa, oskarżonych o rzuce­
nie petard na pochód socjalistycz 
ny w  dniu 1 maja r. b. w Krako­
wie, od których dwie osoby z o ­
stały kontuzjowane. Ponieważ na 
rozprawę nie stawi3 się osakrżo- 
ny Orzejowski, sąd sprawę od­
roczył, wydając postanowienie 
przymusowego dostawienia Orze- 
jowskiego na następną rozprawę.

SAMOBÓJSTWO BEZROBOT- 
NEGO

W Poznaniu wskutek ciężkiej 
nędzy targnął się na życie bez- 
robotny 55-letni Stanisław  Po- 
śpieszmy; wyskoczył on z 3-go  
piętra na bruk, ponosząc śmierć 
na miejscu.

UTONIĘCIE
W  łazienkach miejskich we 

Wrześni utonął w niedzielę sze­
regowiec Bazyli Bereza. Skoczył 
on z 4-metrowej skoczni do w o­
dy i dosta3 ataku serca. Nikt mu 
nie pośpieszył z pomocą, bo nikt 
nie umiał pływać, to też Berezę 
wydobyto martwego.

KATASTROFY SAMOCHODO- 
WE

Na szosie kurnickiej pod P o z­
naniem, gdzie już wydarzyło się 
kilka wypadków samochodowych, 
rozbił się w  niedzielę popołudniu 
wskutek uderzenia o domek dróż 
nika ,przy wymijaniu ustaw ione­
go na środku szosy drążka po­
miarowego samochód, którym je ­
chał piekarz poznański Kamiński 
z córką i zięciem. Wskutek zde­
rzenia w szyscy odnieśli poważne 
obrażenia, najcięższe rany od­
niósł jednak Kamiński, który 
wskutek tych ran w  poniedziałek 
zmarł.

Na szosie  Świerklaniec —  Ko­
złowa Góra (G. Śląsk) samochód 
kierowany przez Kociołka z Czę­
stochowy najechał na Józefa M a­
kowskiego, Adolfa Rodera i jego  
córkę Katarzynę z Piekar ś lą s ­
kich. Makowski zmarł, a Roder

i jego córka umieszczeni zostali 
w szpitalu.

ZWŁOKI NA POGRANICZU
Z Podwołoczysk donoszą: na

pograniczu polsko-sowieckim  za- 
uważomo wśród szuwarów na rz. 
Zbrucz zwłoki mężczyzny. P oste­
runek polski porozumiał się z s o ­
wiecką strażą, która zwłoki za ­
brała.

UDUSIŁ PRZYJACIÓŁKĘ 
W  dmiu 16 b. m. kierownik ło ­

tewskiej policji kryminalnej w 
Grywie przybył do św ięcian i po 
wiadomi3 tam tejszą policję, że 26 
czerwca b. r. na granicy polsko- 
łotewskiej, po stronie łotewskiej 
znaleziono zwłoki Marii Kirków- 
ny, która wyjechała z powiatu 
dziśnieńskiego na roboty rolne do 
Łotwy. Policja łotewska ustaliła, 
że Kirkównę udusił Jan Matkie- 
wicz, m ieszkający w  pow. świę- 
ciańskim. Zabójcę zatrzymano 16 
b. m. Przyznał się  on do winy, 
a jako powód podał prześlado­
wanie go przez Kirkównę, z któ­
rą miał nieślubne dziecko.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE 
WĘDLINAMI

W  Łysakowie pod Jędrzejowem  
po spożyciu wędlin dom owego  
wyrobu u gospodarza Jana Lisa 
zachorowało niebezpiecznie 5 o- 
sób.

Jan Lis zmarł wkrótce wśród  
strasznych boleści, pozostałe zaś 
cztery osoby w  dość ciężkim sta­
nie odwiezione zostały do szpita­
la w  Jędrzejowie. Jak się okaza­

ło, w  domu Lisa sporządzono w ę­
dliny z mięsa chorego wieprza.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
PÓŁTORAROCZNEGO DZIECKA

Półtoraroczny chłopczyk Mie­
czysław Jopkiewicz w  Radomiu 
znalazłszy buteleczkę z kwasem  
solnym postawioną przez napra­
w iającego dach blacharza, wypił 
jej zawartość. N ieszczęśliw e dziec 
ko po kilkugodzinnych strasznych 
męczarniach zmarło.

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
NA ŁOTWĘ.

Na Wołyń przybyli delegaci ło­
tewskiej izby rolniczej w Rydze, 
celem przeprowadzenia rekrutacji 
robotnitków dla wyjazdu na sezo­
nowe roboty rolne do Łotwy. De­
legaci zatrzymali się w Równem 

Krzemieńcu, Wobec trwającego 
okresu żniw.

SZCZURY ZJADŁY 1000 ZŁ.
W Banku Ludowym w Tucholi 

zjawił się roliok Stefan Góral­
czyk z Zazdrości, prosząc o wy­
mianę 2.2000 zł. w banknotach na 
bilon. Banknoty te jednak były 
tak zniszczone, i ż  bank mógł za­
mienić zaledwie 1.100 zł.

Jak się okazało, Góralczyk o- 
trzymawszy z towarzystwa ubezpie 
czeniowego premię asekuracyjną 
za spaloną stodołę, schował ban­
knoty w jamie po djpodłogą, gdzie 
zniszczyły je szczury.

Zagadkowa
choroba

Ze Stanisławowa donoszą: Na 
zagadkową chorobę, zapadł mu­
zyk popularnej orkiestry letnisko- 
weej Bajbelman, który w  czasie 
snu, popadł w  omdlenie. Koledzy 
muzyka czuwali na zmianę przy 
jego łożu. Ostatnio po kąpieli 
w szyscy muzycy ułożyli się do 
snu. Usnął również kolega wyzna­
czony do czuwania nad chorym, 
a ten w  czasie snu zmarł. (ATE.).
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Kącik radiowy
DZIS 20 lipca. —  ŚRODA.

15.15 „K rysia i  Jan ek  n a  w aka­
c jach -

16.45 „żag iel i  silnik na  ok rętach  
szkolnych"—-odczyt.

18.10 R ecital śpiew aczy A nieli Szle- 
m ińskiej.

19.00 K oncert rozryw kow y z sali Y. 
M. C. A.

21.10 „Chopin a  P o lska  Z iem ia" — 
„M azurek zdobyw a św iat".
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Tabela wygranych
1 dzieli ciągnienia II klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE,

85.000 zł. —  115999
10.000 zL —  83195 136787
5.000 zŁ —  7133 15531 51354 58032 

84940
5JOOO zł. N r. 97178.
2.000 zł. —  103228 110144 

2J000 x ł. N-ry 83836 133839.
1.000 lL  —  27156 58677 122602 
600 *L —  7022 73467 94351 142389 

Po 500 sŁ: 145622 154542 159413.
250 zł. —  1272 4042 11257 15503

17367 20275 37736 45011 56751 60668 
64571 83027 83580 89390 98823
106572 112141 

Po 250 z ł.:  9714 10926 23769 38929 
'3690 62246 70636 94517 123913.

W ygrane po 125.— .
218 779 1027 279 511 631 710 851 87 

2474 859 925 3118 4722 56 92 975 5513 
70 900 6138 656 896 7707 913 8256 9061 
405 874 10090 186 202 581 603 695 980 
11038 342 931 12802 13328 469 633 921 
84 14631 15090 378 16669 17276 790
18138 85 313 827 984 19079 348 652 
20295 348 22243 23023 256 892 24030 
475.

26004 213 355 952 27328 36 28149 
693 881 927 29428 660 96 30272 643 
31443 622 32061 77 192 33789 944 
34408 533 812 35043 960 36207 893 
87234 76 341 38018 60 186 307 454 
650 30082 151 202 40326 679 824 «5- 
41615 42229 872 43379 44234 456 
45247 864 995 46204 517 687 47253 
315 470 655 48262 508 825 49286 402 

50587 807 51202 54626 61 98 728 
55078 139 56266 438 44 736 964 57391 
530 673 778 58244 345 59146 417 49 
90 60035 342 710 61144 238 87 330 
813 79 923 62070 338 820 63056 135 
64075 284 98 532 65203 325 985 66024 
67469 68152 268 602 69920 71170 240 
720273 330 73012 781 977 74041 95 
393 782 34

75261 428 9 ią  20 76357 858 903 
73223 95 672 78058 77 97 214 687 
79031 312 80230 49 328 72 515 81013 
54 758 82 82247 959 83377 718 851 
826 845s27 622 980 85310 86319 86 
875 87037 46 767 88522 757 920 90588 
91144 97 212 384 555 92292 68 465 
614 914 93594 996 94218 27 349 558 
96304 23 759 97454 686 720 976 98172 
521 38 60S 99318 24 28 69 656 60 

100000 100030 100060 76 385
504 827 101 747 66 102 494 862 
103 891 104 389 539 730 864 105 
118 487 106 236 776 921 107 252 394 
621 108 593 109000 55 264 614 110 
015 827 111 416 633 935 64 112 690
cn o  655  114  0 8 6  270  315 4880
Jjr® 872 115 295 622 116 032 58 210 
1™  11® 461 734 119 289 523 821 120 

J® 638 7»9 121011 24 700 122 
io L 2 2 3° 04 63 1884 124094 568 

J Ź t 707 127008 67 475
649 128647 19003 836 942 130 161

725 l 33006 U134403 79 744 136931 137340 448 814 
982 138246 525 647 798 892 139002 
315 700 140 341 536 826 141038 151 
574 906 142452 143856 1 4 4  32o 4 5  
659 83 145049 103 387 429 7 3  5 4 4  gg 
762 970 146076 117 69 7 3  96 6 0 4
147070 356 538 148183 222 26 560
602 149011 344 763 65 150 442 9 5
504 151164 354 517 759 809 152091
729 153169 217 572 154055 414 17
590 946 155070 114 56166 157042 269 
158223 374 159033 52 978 663 701

W ygrane po 62.50.
179 585 724 1056 99 643 2104 352 477 

748 31 40 3258 808 943 4116 67 491 87 
550 16 662 891 916 5316 472 702 6076 
961 7269 468 89 671 861 8126 435 659 
781 88 963 9079. 150 431 38 614 10313 
475 526 755 996 11118 517 626 41 754 
91 94 901 12169 334 656 58 709 861 951 
13172 85 444 549 795 989 14496 582 770 
15136 284 318 657 860 960 16431 17396 
561 979 18172 241 68 667 724 830 980 
19009 94 668 702 31 874 20378 9 409 
518 50 626 82 719 21524 86 829 933 
22152 308 418 88 753 91 23435 653 771 
977 24037 87 364 618 54 951.

25304 495 707 26007 27 194 735 51 
27032 304 68  675 28007 117 35 569 
738 76 91 29089 182 284 605 705
30191 353 403 8  577 976 31148 76
420 25 514 741 54 878 90 924 32165
309 36 517 33092 428 540 71 858
34846 948 35525 604 65 97 727 63 835 
36120 58 357 583 683 961 37287 88 
S U  594 38045 584 748 88  885 942 
39227 303 456 417 52 850 40009 10 
293 489 546 659 41156 93 315 447 
54 61 42127 63 74 358 443 677 751 
43261 44145 504 69 607 11 45121 376 
583 46043 144 47027 172 416 82 561 
702 27 903 48012 560 789 982 49042

50182 288 622 741 51152 247 537 
708 52304 74 696 733 87 990 53171 
327 496 617 81 704 957 54109 244 488 
605 860 55051 362 408 37 832 56161 
91 249 506 60 657 739 900 57588 
58133 300 522 47 723 98 921 59021 
182 389 483 503 703 09 79 878 60052 
391 752 826 43 974 61042 168 321 82 
558 75 831 46 62644 774 800 952 88 
63169 88  318 564 644 64359 77 831 
77 900 98 65478 917 66520 686  734 
847 67800 936 68028 512 68  604 T4 
828 69062 98 172 263 74 750 90 700 
803 964 70269 90 491 71158 412 27 
886  937 72048 231 502 95 612 832 
73047 227 737 74281 474  909  76156 
255 361 788 77405 543 97 805 96 
“8097 559 79288 317 91 

80048 283 308 32 534 63 658 998 
81085 199 449 601 50 708 967 82053 
195 399 547 801 907 83266 605 796 
84153 495 671 734 8 92  85290 607 
86074 137 344 786 87133 85 306 527 
633 783 802 88131 80 475 348 870 
90064 345 91104 369 968 92136 89 349 
811 98 800 45 919 93009 288 413 620 
-9  94321 401 729 95165 343 624 707 
96076 203 364 66  74 446 97431 743 
931 98744 92 903 99344 609 97 869 
982

100315 404 28 911 102 666  98 825 57 
103 261 480 834 902 104084 169 209 
45 579 94 617 717 933 67 105008 24 307 
579 94 617 717 933 67 105008 24 307 
530 34 106 368 569 851 95  107032 
7 7 668 879 108 128 285 388 716 991 
110 570 111809 113368 720 82 862 
942 114 33 468 664 66  116055 76 250 
464 500 1 769 913 116084 259 433 
609 11 45 117628 118386 119438 588 
120036 240 930 121363 590 766
122407 609 123273 373 496 124406
887 125009 126099 659 852 128293
311 519 66  829 39 129073 329 765 
874 130085 290 42 56 777 990 131043 
823 132366 505 133412 786 134397
525 79 621 135510 656 134121 695
137437 532 618 890 138204 588 650 
139218 25 396 539 61 140029 3617 79 
588 141 456 512 142032 86  142 680 
143031 112 344 754 8 8 686  144053 438 
66  785 838 145175 96 236 410 504
146374 4 964 148222 454 844 62
148423 771 959 149035 272 534
150147 818 72 969 151 142 478 916
152220 313 528 153169 348 90 602
63 164730 893 155135 65 593 837

156062 74 157120 341 924 158171 216 
435 40 728 878 159193 708 946.

III ciągnienie
W ygrane po 125.— .

81 157 331 722 1532 2339 829 3283 
363 485 4446 5134 456 936 6106 265 638 
7063 440 63 879 953 8022 9222 709 10019 
10001 56 153 11547 12259 489 721 13423 
974 14128 409 98 584 678 15177 885 
16218 879 17987 18176 322 969 20104 
799 923 34 21096 947 22036 150 837 
23102 886 24044 335 797.

26503 609 27164 75 28181 409 566
29120 444 30082 293 461 619 860 64 
31486 32662 33331 2 519 934 34194 937 
36204 923 37361 38163 84 231 39107 47 
84 257 979 40251 499 42088 99 839 43502 
913 44195 45240 896 46787 47679 48591 
49171 729 913.

50570 687 51664 52661 951 53068 
959 54431 780 819 55144 292 56211 
431 39 658 918 57176 931 58296 353 
747 5990 60 119 218 61256 714 62134 
253 480 612 8118 63 704 964 64155 
870 65097 504 710 66159 67 742 891 
67088 69077 70 358 468 612 71523 
882 72793 73253 962 74066 124 75063 
167 230 634 76219 586 642 944 77044 
778 979 78527 747 79187 560 80078 
669 762 81221 353 94 738 947 83894 
84161 226 67 746 961 85160 86359 
861 87356 544 675 772 88003 68
89021 360 90069 233 316 509 91365 
86  621 92079 93625 704 969 94149 
95259 74 486 96279 948 59 98483 
99090 175 411 664 100433 603 33  10 
101 230 102295 103600 839 104020 
369 105180 395 709 106737 973
107404 814 109474 110278 624 820 
111241 612 113427 875 92 114029
739 115045 343 477 862 116259 461 
570 693 714 811 117213 362 758
120109 211 423 68  121428 51 123299 
351 556 24035.

125251 127457 616 128072 214 953 
129281 130867 131497 606 132178 
681 133473 135325 807 136259 871
137295 679 138424 577 677 139192
834 72 141280 142415 605 143033 705 
144777 145072 147 748 146093 840 
147316 869 1483S4 819 149469 99 540 
150084 314 817 151554 994 152347 
675 153575 662 826 994 154201 982 
157520 744 843 158052 159196 822

W ygrane po 62.50.
51 539 1161 263 406 604 845 2119 246 

478 3702 866 4577 854 5186 439 53 642 
91 6045 247 538 617 7364 551 622 8253 
608 825 9235 56 356 535 853 10168 511 
705 11075 247 514 49 942 12293 836 
13005 845 82 14444 549 953 15095 532 
16050 132 92 234 515 50 671 899 17117 
575 79 13 675 18022 281 396 537 54 87 
966 58 19104 10 319 651 816 988 20050 
491 726 21023 697 22000 259 342 432 
729 23897 24054 493 729 25174 554 729 
26076 231 99 796 27169 670 813 28421 
686 864 29725 853 30560 31060 455 733 
32268 471 529 95 775 986 33180 963 
34542 600 814 81 35 311 36642 903 37610 
765 39680 817 48 40189 285 844 902
41204 329 625 833 42111 43301 44 77 
44796 45296 46390 47332 71 788 48163 
289 524 49273 468.

50179 660 781 802 51008 153 580 
899 973 52327 53350 515 54286 788 
907 20 55068 205 573 56118 57131 
258 333 485 633 828 69 58608 752 
818 59667 826 60376 450 520 634 90 
736 842 61079 178 343 46 464 536 
754 845 63531 65023 387403 791 920 
32 66238 438 813 987 67175 725 933 
68013 177 212 30 312 455 537 963 
69574 637 719 70057 134 37 205 404 
602 989 71066 573 72238 573 705 59 
878 73037 201 74615 75210 18 39 348 
419 755 915 76077 77432 588 742
78205 66  488 79424 800 91 930 80120 
746 81130 33 255 433 83 6 66  797 
83082 129 228 430 953 84062 93 212

59 665 85393 86565 87028 288 814 
88003 159 644 825 89087 899 90012 
307 434 527 745 91121 257 505 40 87 
778 994 92240 719 904 94076 272 534 
953 57 953049 428 628 96810 60
97060 257 341 63 562 98078 369 94 
782 842 979 100908 47 80 101214 565 
816 946 102785 99 103504 783 841 
104285 335 568 975 96 105465 536 
903 25 106266 107199 305 65 90 444 
510 108091 496 806 63 109456 658 
873 110071 373 96 468 111307 411
610 36 112040 304 712 810 906
113427 58 504 725 114121 294 805 
115336 116027 259 488 835 117105
118818 907 119249 54 959 120194 465 
755 121111 694 783 997 122024 42 
123136 463 124027 204 43 527 806.

125085 373 126026 931 127636 952 
128133 225 129129 367 618 130673 
133211 704 132096 635 892 133050
667 134094 464 574 135116 324 697 
961 136462 667 773 814 137286 648 
138156 727 139180 229 46 411 97 541 
140374 77 409 141148 383 544 602 32 
867 42030 46 158 143289 145010 16 
32 258 333 5.19 71 713 98 146108 376 
446 634 147138 628 148421 149135
714 53 58 943 150832 151056 445 57 
152010 51 205 365 450 53256 437 546 
965 154157 867 909 155372 410 987 
156048 184 255 346 726 157184 551 
158300 735 159621 865 89 
PO 125

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. Nr. 152828.
20.000 zł. Nr. 17450.
10.000 zł. Nr. Nr. 6238 19234 26070.
5.000 zł. Nr. Nr. 17513 19899 97509.
2.000 Nr. Nr. 15210 38514 38797 79569 

92174 149241.
1.000 zł. Nr. Nr. 9702 20573 43381 

60278 87426 88691 105572 333091 138180 
138642.

500 zł. Nr. Nr. 25614 36331 40722 
43589 59004 60507 61749 70233 70246
78987 113241 128495 135144 144229.

250 zł. Nr. Nr. 1940 2150 2194 2212 
5601 9491 11349 12147 12815 18473 20192 
30209 30879 41513 43902 44469 45016
46447 47072 47952 54370 54680 55074
61487 69809 75789 86013 86728 88649
91769 92556 93123 95259 98192 99165
105895 106194 107145 110392 119656

129080 129905 135763 137229
142614 143510 148946 154086

124974
140520
155083.

W ygrane po 125.— .
2072 6053 11092 16060 18074 19004 

15 719 934 16 60 746 17 205 920 18 74 
429 19 4 375 668 20 355 465 21 219 501 
927 23 27 35 47 22221 718 351 80 24313

25086 170 206 602 26207 413 581
667 948 27057 669 980 28226 560 831 
584 29069 622 822 61 30139 620 954 
31195 277 689 749 866  32804 33631 
87 929 34162 546 35264 374 84 595
668 37108 27 208 68  426 38185 577 
39011 41781 42305 43291 46058 843 
47086 189 714 49097 132 670 774 913 
31 50056 577 51374 52086 217 53173 
261 420 38 501 41 77 55335 591 683 
861 977 56350 64 57206 8 8 6  58492 
537 59313 60063 101 682 61062 749 
861 64 62103 706 63322 828 64506 
65737 66150 67176 299 361 427 68026 
934 69012 63 392 576 70035 71610 
72627 74513 649 778 76004 695 77206 
554 615 16 78364 606 731 79206 331 
80278 315 424 549 81790 954 82025 
454 732 898 83647 861 84207 460 668 
85113 35 733 893 86355 439 87894
986 88433 821 89019 72 535 90159
91258 93425 94013 962 95375 96110 
97044 99941.

101592 652 943 102249 368 104694 
799 813 55 910 105048 650 816 
106446 508 22 108276 109031 105 403 
745 110536 111418 508 112826 114115

80 115220 404 116138 740 809 118259 
757 119027 52 313 633 864 912 120097 
567 614 121220 122350 697 701 91 
123572 125190 522 846 123218 596 
98 975 98 127227 53 592 929 66
128092 184 263 129088 556 619 915
130166 382 434 735 131044 378 600
721 132307 133484 134837 137114 318 
932 140420 980 141211 712 25 995 
142253 598 143143 619 980 144078
622 802 145466 637 660 146047 107
524 981 148202 877 149078 308 709
150739 151029 187 152261 408 797
855 86  153277 531 812 154266 155155 
156270 158485 159326 642 771.

W ygrane po 62.50.
2092 4088 8054 20073 22081 23088 

650 981 4 59 88 453 814 960 5 194 540 
826 966 6 170 658 760 983 7 348 978 
8054 446 576 870 9 133 84 370 661 10 
179 574 657 944 924 11796 12773 993 
13727 14376 621 15146 51 322 73 676 
16113 437 787 814 919 18326 19288 200073 
445 539 21354 694 775 23088 757 59 873 
24454 542 65 708.

25142 96 202 57 589 26135 356 587 
772 856 27689 28365 891 937 29202 
30297 309 31053 185 413 605 946 
32288 89 516 835 33220 49 426 637 
887 905 34003 356 424 625 29 710 53 
983 35139 691 745 964 36021 33 65 
191 416 47 831 37070 242 57 604 43 
884 38077 206 408 808 928 63 39413 
552 826 45 40038 429 500 18 834 
41125 295 699 703 968 42208 345 953 
43645 44555 602 794 804 68  911
45177 266 560 919 73 46192 307 67 
467 602 860 904 47226 48490 49123 
219 366 972 50156 294 808 52106 204 
64 534 814 38 73 53037 208 519 54189 
366 55181 518 68  882 999 56003 500 
646 57124 352 53 425 73 99 58096
109 477 97 993 59106 278 566 958 
76 60313 711 956 67 84 61056 110 
90 653 780 62174 307 462 505 56 58 
664 722 63941 64046 130 526 947
65055 265 99 467 547 895 67232 485 
89 557 612 870 92 68323 443 520 716 
821 69104 334 477 70089 90 125 393 
71201 42 55 361 435 739 813 94 72057 
68  144 48 656 73336 641 62 919
74116 224 597 948 75292 470 847 90 
939 76088 279 509 628 91 713 82 959 
77030 252 711 78035 49 109 98 291 
369 657 791 977 79062 364 428 80184 
458 962 81055 88  132 538 636 792 
82303 512 678 892 83166 83 564 805 
80 950 84334 85276 770 86835 45
87120 346 827 44 88008 193 245 705 
802 947 89322 34 754 925 90125 48 
313 571 655 91109 215 96 696 884 
92432 713 94013 202 516 95270 87 
571 96182 361 598 776 97061 354 439 
588 635 98277 489 99000 87 784

100294 450 776 101470 782 102434 
72 769 103140 305 917 62 104035
232 105124 400 542 106624 107383 
770 108433 528 73 109172 681 98
813 972 110881 111710 821 112164
213 597 937 113030 550 665 723 920 
114034 114 312 684 714 812 115148
116012 43 90 119 301 117305 118489 
119027 104 324 97 453 758 889 12087 
353 833 121218 321 420 751 68  122586 
749 997 123400 78 561 855 124045 81 
125138 289 364 126529 779 896
127189 685 705 128765 129018 403
537 130468 588 644 131231 360 72
438 946 132432 858 133161 471 675 
134830 64 135000 107 611 136056 281 
137855 138019 433 140423 574 616 
924 43 141607 45 789 834 142169
412 559 650 823 143143 93 226 49 
603 21 821 144094 387 430 760 984
145579 614 920 146361 147196 264
738 148072 789 823 149508 915 
150127 72 629 736 953 151011 15 83 
170 722 893 152559 736 153743 977 
154383 448 792 155268 347 453
156416 503 856 157083 543 158040 
431 643 903 159260 400.

KON CERT ROZRYWKOWY 
N A  T E R E N IE  PR ZY SZŁEJ 

W YSTAW Y RA D IO W EJ.
D ziś o godz. 19-ej Polskie Radio 

organizu je  w  W arszaw ie w ielki kon­
ce rt rozryw kow y w sali te a tra ln e j 
Polskiej YMCA, t. j. na  teren ie  p rzy  
szłej D orocznej W ystaw y Radiowej, 
k tó ra  o tw arta  zostan ie  25 sierpnia 
b. r.

Im preza  ta  zapow iada się bardzo 
urozm aicenie zarów no ze w zględu 
n a  program , ja k  i wykonawców, u- 
dział bowiem, poza M ałą O rk iestrą  
Polskiego R adia, w ezm ą: znana śpie 
w aczka K ay-K uczyńska, teno r W ła­
dysław  Jabłoński, zespół w okalny 
„D ziarskie chłopy", ksylofonista p. 
R egnis oraz H enryk  Ładosz jako  
konferansjer.

W stęp n a  koncert za  specjalnym i 
zaproszeniam i, k tó re  o trzym ać m oż­
n a  bezpłatnie w  W ydziale P ro p ag an ­
dy Polskiego R adia, M azow iecka 5, 
w- S ekre tariac ie  Polsk iej YMCA, lub 
też  w  biurze D orocznej W ystaw y R a 
diowej (gm ach  P olskiej YMCA, ul. 
K onopnickiej 6 ).

Radio w arszaw skie
ŚRODA, 20 lipca

W ARSZAW A I :  6.15 P ieśń. 6.20 
Muz. (p ły ty ). 6.-15 G im nastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 K oncert poranny 
O rk. wojskow ej. 12.00 H ejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.15 „K rysia  i Jan ek  
n a  w akacjach" —  op. d la  dzieci. Mu 
zyka (p ły ty ): 15.45 W iad. gospod.
16.00 Ork. N agujew skiego. 16.45 Za 
giel a  silnik n a  ok rę tach  szkolnych

odczyt. 17.00 Muz. tan . (p ły ty ).
18.00 O grody w ieku ośw iecenia —  
felieton. 18.10 Rec. śpiew aczy A nieli 
Szlem ińskiej. 18.45 „M łodzieniec z 
piórem  bocianim " —  baśń  chińska.
19.00 K oncert rozryw kow y z  sali 
YMCA. 20.45 D ziennik i pog. 21.00 
A udycja d la  wsi.. 21.10 Chopin a  Pol 
sk a  ziem ia". 21.50 W iad. sportow e.
22.00 S chubert (p ły ty ). 22.55 P rze­
g ląd  p rasy  i Ost. dzień.

W ARSZAW A H : 13.00 K oncert
rozryw kow y (p iy ty ). i4.00 P a rę  in ­
form acji. 14.05 P rogram . 14.10 Soli­
stów . H. T ryburcy  - K ow alska — 
sopran, T. G ocławski — wiolonczela.

5 )0 W iad. sportow e. 15.05 Zespół 
Różewicza. 15.00 W iad. sportow e. 
Różewicza. 17.00 Pog. ak t. 17.10 
B eethoven — płyty . 18.10 Muz. lek­
k a  i  tan . (p ły ty ). 22.00 P rzeg ląd  
ku ltu ra lny . 22.15 Muz. lekka  i tan . 
(p ły ty ).

CZW ARTEK, 21 lipca. 
W ARSZAW A I. 6.15 Piśń. 6.20. 

M uzyka z płyt. 6.45 G im nastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Ork. lw ow ska. 12. 
H ejnał. 12.03 Aud. połud. 15.15 „Mo­
je w akac je"—powieść S tarego  D ok­
to ra  dla dzieci. 15.30 M uzyka lekka 
z p ły t. 15.45 W iad. gospod. 16. Soliś. 
ci: I. K urpisz - S tefanow a (fo rtep .)
1 J . S tefan  (sk rzypce). 16.45 C. O. P . 
—reportaż . 17. Muz. tan . 18. P rz e ­
g ląd  w ydaw nictw . 18.10 A rie i p ie­
śni w  w yk. Al. Felińskiego. 18.30. 
P rem ie ra  słuchow iska „P ow ró t" St. 
B alickiego. 19. K oncert rozryw ko­
wy. W  przerw ie ok. godz. 19.45 Aud. 
konkursow a P . R. 20.45 D zinnik t 
pog. 21. „Z bierajm y m iód" —  pog. 
21.10 „Skrzypce i m andoliny". 21.50. 
W iad. sportow e. 22. K oncert kam e­
ra ln y  (z K rakow a). 22.35 P ły ty . 
22.55 P rzeg ląd  p rasy . 23. O statn i 
dziennik.

W ARSZAW A n .  13. P iosenki i m e 
lodie z p ły t. 13.55 P a rę  inform acyj. 
14. P ro g ram . 14.05 K oncert rozryw ­
kow y z p ły t. 15. W iad. sportow e. 
15.05 Zespół W inow skiego i W róblew  
skiego. 17. J a k  spędzić św ięto? 17.10 
Pog. spoi. 17.15 C zajkow ski z p ły t. 
18.15 Muz. lek k a  i tan . z p ły t. 22. 
„Radio odkry to  sto  la t  tem u". 22.20 
Muz. lekk  i tan . z  płyt. 23. Chóry 
w łoskie z p ły t.
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Nowe budynki szkolne
W bieżącym sezonie budowlanym Za­

rząd Miejski w dziedzinie budowy gma 
chów szkół powszechnych, wykańcza 3 
gmachy, które od jesieni b. roku odda­
ne 'Ostaną do użytku, mianowicie: 
gmach przy ul Barokowej, zawierający 
27 izb szkolnych i przeznaczony dla 3 
szkół; gmach przy ul. Nowy • Świat, 
zawierający 28 izb szkolnych, w którym 
znajdzie pomieszczenie 4 szkoły oraz 
brdvnek na Kole o 14 izbach szkolnych 
dla 2 szkół.

Koszt ogólny wykańczanych gmachów 
wyniesie ogółem 2.055.000 zł. Gmachy 
zbudowane są według norm ustalonych 
przez Min. W. R. i O. P.

Oprócz trzech gmachów szkolnych, 
 — — PUM— — — i ■

wykańczanych w bież. sezonie, zostaną 
w r. bież. wykonane w stanie surowym 
dalsze 3 gmachy szkolne na potrzeby 
szkolnictwa powszechnego. Każden z 
tych gmachów zawierać będzie po 18 
izb szkolnych i mieścić będzie po 2 
szkoły.

Nowe gmachy szkolne powstaną nr 
Annopolu przy ul. Toruńskiej, na Gro­
chówie przy ul. Boremlowskiej oraz na 
Mokotowie, gdzie miejsce budowy nie 
zostało jeszcze ostatecznie zdecydowa­
ne. Koszt tych nowych gmachów' wy- 

-niesie ogółem 1680.000 zł. Ogółem więc 
do przyszłego roku przybędzie stolicy 
6 nowych gmachów szkolnych.

K 0 D A K“A P A R A T Y  

FOTOGRAFICZNE j |
dostarczam y na  żądanie telefoniczne. Tel. 11.5 5 .13. D ługoterm inow e ra ty .

Salon S p rz e d a ż y  „R  A D I 0 “  i „S  W I A T Ł 0 " ,  Nalewki 2.

W mieszkaniu narzeczonego
n apiła  s i ę  truc izny

Około godz. 20-ej napiła się  
esencji octow ej w  zam iarze sam o- 
bójczym  “"Jadwiga Janow ska, zam . 
w _ S ta ;tj M iłośn ie ,, w m ieszkan'u  
sw ego  narzeczonego, T adeusza  
K rużyńskiego, zam ieszk ałego  tam  
żc. D esperatkę przew ieziono do

XVII kom isariatu P. P. (G rochow  
sk a ), dokąd w ezw an o  lekarza P o ­
gotow ia  R atunkow ego, który udzie  
lił jej pom ocy i p rzew iózł do szp i­
ta la  Przem . P ań sk iego . P rzyczyną  
zam achu sam ob ójczego  był z a ­
w ód mi?osny.

12 groszy
zaprowadziło Rappaporta za kraty

Kronika organizacyjna
DZ. PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE". Plenar­

ne Posiedzenie 'Komitetu odbędzie w 
czwartek 21 lipca o godz. 7.30.

*
Pogadanka Świetlicowa na temat „Or­

ganizacja socjalistyczna a organizacja 
narodowa11 odbędzie się w piątek, 22 
lipca o godz. 7.30.

DZ. PP. MOKOTÓW. Dziś w środę 
punktualnie o godz. 8 odbędzie się po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

SEKCJA PRAC.OWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH PPS. Posiedzenie Zarządu 
Sekcji odbędzie się dziś, t. j. we środę 
dnia 20 lipca r. b. o godz. 19 w lokalu 
przy ul. Wareckiej 7.

CENTRALNY WYDZIAŁ PRACOW­
NIKÓW UMYSŁOWYCH PPS. Posie­
dzenie Centralnego Wydziału odbędzie 
się dziś, t. j. w środę dn. 20 lipca r. b. 
o godz. 21 w lokalu przy ul. Wareckiej 
Nr. 7.

T. U . R .
Oddział Warszawski TUR. organizuje 

w bieżącym tygodniu następujące od­
czyty : ,

ŚRODA, 20 LIPCA.
1. Dzielnica Marymont (Oksywska 15) 

godz. 19 n. t.: „Sprawa mieszkania ro­
botniczego" — ref. tow. Julian Hoch- 
feld.

2. Związek Budowlanych. Oddział Mo 
kotów (Racławicka 4) godz. 19 n. t.: 
„Nowa ordynacja samorządowa" — ref. 
tow. Tadeusz Hartleb.

WYCIECZKA DO MUZEUM.
W niedzielę, 24 lipca o godz. 10 rano 

Warsz. Oddz. TUR. organizuje dla swych 
członków, członków Związków zawodo­
wych i młodzieży PPS. wycieczkę do 
Muzeum Narodowego (Al. 3-go Maja 
13). Zbórka przed Muzeum. Wejście 
bezpłatne.

Młodzież P. P-S.
Koło młodzieży przy Dzielnicy JE­

ROZOLIM A— Wronia 65, urządza dnia 
24 b. m. (niedziela) o godz, 16.30 

AKADEMIĘ 
w 2 letnią rocznicę wybuchu rebelii w 
Hiszpanii.

Na program złożą się:
1) Przemówienie przedst. WOKR.
2) Przemówienie przedst. Dzielnicy.
3) Cześć artystyczna w wykonaniu sek­

cji dramatycznej w miejscowego Koła.
Wstęp 20 gr.
Na uroczystość powyższą zapraszamy 

wszystkie Komitety Dzielnicowe PPS., 
organizacje, socjalistyczne, Związki Za­
wodowe.

Koło Młodzieży Dzielnicy PPS.
Jerozolima.

A H N H H N M H   t  mt m iTBflWr

ŁAŃCUCH PRASOWY NA OBOZY 
CZERWONEGO HARCERSTWA TUR. 

HUFACA WARSZAWSKIEGO. 
Tow. Litauer J. wpłaca zł. 2.— i 

wzywa tow. Kopankiewicza do wpłace­
nia zł. 5.—.

Ob. Dąbrowska R. z Radości wpłaca 
zł. 6.—.

Przed dom em  Nr. 1 na  ul. Prze  
jazd  zosta ła  okradziona z portino 
nstki, w  której zn ajdow ało  się  12 
groszy , Ida D anciger, zam . w  
Skierniew icach.

D anciger zauw ażyła  kradzież i 
w szezęJa alarm . Za uciekającym  
złodziejem  p o g o n ili‘ przechodnie i 
po krótkim pościgu  ujęto go  i od ­

dano w ręce policjanta .
O kazało się, że je s t  to znany  

złodziej k ieszonk ow y, w ielokrot 
nie karany Idei R appaport, zam . 
przy ul. G ęsiej Nr. 65. P rzepro­
w adzan o go  do III kom isariatu  P . 
P., gd zie  zo sta ł o sa d zo n y  w  aresz  
cie  do d yspozycji sęd z iego  ś le d ­
czego .

Karambol na wiadukcie
W czoraj około  godz. 11.30 na 

w iadukcie k olejow ym  przy ul. P o­
w ązk ow sk iej nastąpiło  zderzenie 
sam ochodów .

Z ul. Tatarskiej w  stronę m ia­
steczka P ow ązki skręcał sam ochód

JfOGŁOSZENIAfe 
I PRÓBNE l 

KUPN0-SPRZE0AŻ
C hłodna 28. N a jtań sza  sprzedaż na 

dogodnych w arunkach : row erów , 
patefonów , radioodbiorników , p la te ­
rów, naczyń kuchennych, wózków 
dziecinnych. 3k lep  w podwórzu.
U rzędnikom  Państw ow ym  specjalny 
ra b a t.,  *50

Rowery g w aran tow ane n a  częśclacn 
ang ie lsk ich ."— W ielki w ybór. — 

Części row erow e. — P atefony . — 
R adioodbiorniki. — W yżym aczki. — 
P la te ry . — N ajtan ie j. — N ajso lid ­
niej. — R aty  pięciozłotowe. — 
„A kord". *— K rólew ska 16.

L O K A L E
(W arszaw ska Spółdzielnia M ieszka­
l i  niow a posiada do w ynajęcia  lokal 
na  fry z jem ię  w  O siedlu Spółdzielni 
na- R akow cu przy  ul. P ruszkow skiej 
N r. 6. B liższych in fo rm acji udziela 
b iuro Spółdzielni p rzy  ul. K rasiń ­
skiego 16, tel. 12-62-18.

R O W E R Y

pryw atny „Paccard" BPR -010. W  
stronę W arszaw y  przez w iadukt 
jech ał sam ochód  p og o to w ia  p o li­
cyjnego  nr. AOJ-013. W  pew nej 
chw ili sam ochód  policyjny z całym  
im petem  uderzył w  tył w ozu  pry­
w atn ego . Z derzenie było  tak silne, 
że sam ochody w b iły  się w sieb ie  i 
nie m ożna było  ich oderw ać. Ofiar 
w  ludziach, na szczęśc ie , nie było. 
Oba sam ochody zosta ły  p ow ażn ie  
Uszkodzone.

Na m iejsce przybyła policja, któ 
ra w szczę ła  dochodzenie. Sam o­
chody zatarasow ały  tor tram w ajo­
w y tak, że przerw a w ruchu w  stro  
nę W arszaw y  trw ała około  g o d z i­
ny. P asażerow ie  m usieli w ysiad ać  
z tram w ajów  i przechodzić do p ę ­
tli przy bram ie cm entarnej, skąd  
od chodziły  tram w aje w kierunku 
m iasta.

Podróżujcie
koniecznie na trzeźwo!

Około godz. 1 w nocy do 18 ko-1 
m isiartu P. P. przyw ieziono A n­
toniego Sopyło, lat 36, drukarza, 
zam. w W iśniewie gm. Jabłonna, 
który koło wsi P iryn w pobliżu  
Płud, w ypadł z pociągu, będąc w 
stanie nietrzeźwym . W ezwano le ­
karza Pogotow ia Ratunkowego, 
który stw ierdził 4 rany tłuczone 
głowv, potłuczenie rąk i nóg oraz 
ogólne obrażenia i po udzielaniu  
pom ocy przew iózł go do szpitala  
Przem ienia Pańskiego.

Pijany szofer rozbił dorożkę
N ocy dzisiejszej na ul. Z ieleniec- 

kiej tak sów k a typu DKW  nr. rej. 
T O -2-110, boczny  2386, p row adzo­
na przez R om ana Stankiew icza, 
zam . przy ul. W aszk ow sk iego  27, 
który był w  stan ie  nietrzeźw ym , 
jadąc za dorożką, pow ożon ą  przez 
Leona G ren iow sk iego , lat 61, do­
rożkarza, zam . przy ul. Brzeskiej 
nr. 2a, w padła  na nią. W skutek  
zderzenia Grendowski spadł z ko­
zła, doznając ranu tłuczonej g ło w y  
i potłuczen ia  okolicy  krzyżow ej. 
D orożka zosta ła  pow ażn ie u szk o ­
dzona. Przód taksów ki rów nież zo  
stał uszkodzony. D o rannego do­

rożkarza w ezw a n o  lekarza P ogot. 
Rat., który po udzieleniu pom ocy, 
przew iózł g o  do domu.

K ierow cę zatrzym ano i w szczę . 
to dochodzen ie.

a M O K a z M M B m m a i i

niema pewniejszych

JA K
T Y L K O
ORYGIN.

O I L  A' GUM.

Sądny wieczór sklepikarzy

Zmiażdżony buforami
W czasie przetaczania wagonów  

na Dworcu W schodnim został 
zgnieciony m iędzy buforam i Ste­
fan Markuszewski, lat 30. przeto­
kowy ,zam. przy ul. Żwirowej 
Nr. 1. Doznał on złam ania żeber 
oraz szeregu ogólnych obrażeń. 
W ezwany lekarz Pogotowia Ratun­
kowego udzielił mu pom ocy i 
przewiózł dó szpitala Przem. Pań­
skiego.

Kopalnia złota p. Okrutnego
Biżuterie wykopali., wywiadowcy

D o m ieszkania  Jana W ójcick ie­
g o  przy ul. P u ław skiej nr. 35, do­
sta ł się złodziej, który korzystając  
ze snu dom ow ników  skradł garde  
robę, b ieliznę i b iżuterię, ogólnej 
w artośc i około  500 zł. i n ie zau ­
w ażon y  przez n ikogo  zb iegł.

W ójcicki o  kradzieży p ow iad o­
m ił policję XVI kom isariatu P. P., 
która w szczę ła  dochodzen ie. Po- 
dejrzenie padło na znanego z ło ­
dzieja Stefana O krutnego, lat 21, 
n igdzie n iem eld ow an ego . P oczęto  
go  ob serw ow ać.

W dniu w czorajszym  Okrutny 
udał się na p osesję  nr. 39 przy ul. 
R akow ieck iej i począł odk op yw ać  
ziem ię koło ubikacji. W y w ia d o w ­
cy w ó w c z a s  podbiegli do n iego  i 
aresztow ali go. Okrutny w z ię ty  w  
krzyżow y og ień  pytań, przyznał 
się do okradzenia W ójcick iego . 
Skradzioną b iżuterię zakopał, gar  
derobę zaś odd ał na p rzech ow a­
nie do sw e g o  kolegi, zam ieszk a łe­
go  przy ul. Spiskiej nr. 9. B iżyte- 
rię policja odnalazła . O krutnego  
o sad zon o  w  areszcie .

Złodziej w  worku

R A U I C B V  cz?ści — P latery— KU W CK T Wyżymaczki—Alu­
minium. Dogodne spłaty „JOTER",
E lek to ra ln a  telefon 689-80.

R O Ż N E

O DŚW IEŻAMY kapelusze sy s te ­
m em  fabrycznym . „M IECZY­

SŁAW " W olska 3. —  DZIEW CZĘ- 
PO LSK I — PLA C  ZAMKOWY — 
K RA KO W SKIE PR ZED M IEŚC IE  89

Wczoraj nad ranem do sklepu  
perfum eryjno - galanteryjnego, na 
leżącego do Górnickiego przy ul. 
Puławskiej nr. 98, dostał się zło­
dziej, który począł ładować do 
worka łupy. Szm ery w sklepie u- 
słyszał dozorca, który zoriento­
wawszy się, że wewnątrz musi znaj 
dować się złodziej, wszedł na k la­
tkę schodową i stwierdził, że 
drzwi do sklepu są otwarte.

Gdy dozorca stanął na progu, 
złodziej widząc, że został zdem a­
skowany pchnął silnie dozorcę i 
rzucił się do ucieczki. Ponieważ 
brama była zam knięta, złodziej 
skrył się w piw nicy jednego z lo ­
katorów, gdzie założył sobie wo­
rek na głowę i siedział skulony. 
-Dozorca wszczął alarm, a następ­

nie udał się po policjanta. Tym ­
czasem zaalarm owani lokatorzy  
udali się do piw nicy, złodzieja wy 
ciągnęli z worka i pobili go dot­
kliw ie.

Złodzieja przeprowadzono do 
kom isariatu, gdzie okazało się, \ 
jest to Tadeusz Twomdcki, zam. 
na Annopolu.

N a sza  rubryka
WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU­

SZU PRACY na m . sl. Warszawę pole­
ca do wszelkich prac stałych i doryw­
czych, rutynowanych buchalterów, ka­
sjerów, korespondentów, agronomów, 
nauczycieli, techników, biuralistów, ste­
nografów, maszynistki, i innych pracow­
ników umysłowych. Zgłoszenia Marszał 
kowska 141 lub telefon 2.04-73. Pośred­
nictwo bezpłatne. Godz. 8 — 15.

M A J E S T I C
w niedz. i św ię ta  o 12 i 2 poranki 
LORETTA Y O U N G  —

T Y R O N E  P O W E R
w uroczej kom edii

DW AJ M ĘŻO W IE 
P A N I  V K K Y

BALK O N PAKTER

7 5  9r* 1 zł-

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
T EA T R  NARODOW Y: punk t. 8

wiecz. „Zielony f r a k “ św ie tna  korne 
d ia  C aillave tta  i de F le rs 'a .

PO LSK I Dziś , „C yganeria  p a ry ­
ska".

T EA T R  L E T N I: P unk t, o 8 wiecz. 
fa rsa  „On i jego  sobow tór".

TEA T R  NOW Y: P u n k t. 8 wiecz.
kom edia N iew iarow icza „K ocha­
nek—to  ja "  w reżyserii au to ra , z Lin 
dorfów ną, W esołowskim  i Białosz- 
czyńskim -

T EA T R  M A L IC K IE J: Do czw art 
k u  z powodu genera lnych  prób i re ­
m ontu  p rzedstaw ien ia  zawieszone.

W  czw artek  p rem iera  kom edii m u 
zycznej „N a fa li e teru".

T EA T R  K A M ER A LN Y : Dziś wie 
czorem  kom edia B irabeau  „Z byt licz 
n a  rodzina".

T E A T R  8.15: „Dziś opere tka
Ja m o  „K rysia  L eśn iczanka" w ty t. 
ro li daje  ko n ce rt g ry  L ucyna Szcze 
pańska, L. M essal, K. Benda, T. Za 
krzew ski, K raszew ska, Redo i in.

MIEJSKI pora- 8. 8, 10 
■

(wznowienie)
Ceny m iejsc od 50 g r. do 90 gr. 

U lgowe (urzędn.) 50 g r.

■ s  K O M E T A
u.: Chłodna 49, tel. 6.48 -51

M iłość i przygody, pojedynki i 
skandale oraz najbardzie j ekscy­
tu jąca  noc, ja k ą  kiedykolw iek 

przeżyło dw oje kochanków .

„Przygoda 
pod Paryżem

N a  s c e n i e  rewia

łk

Dnia 18 bm. w  godz. od 19— 22  
na terenie S tarostw a południow o- 
w arszaw sk iego  w  poszczególn ych  
kom isariatach organy policji prze­
prow adziły  śc isłą  kontrolę pory 
zam ykania sk lep ów  i w szelk ich  in­
nych m iejsc sprzedaży. W  w yniku  
lustracji ukarano doraźnie kilka­
dziesiąt osób . D w udziestu  kilku 
w łaścicieli sk lepów , którzy lekce­
w aży li sob ie  przepisy o godzinach  
handlu i nadal prow adzili sprzedaż  
po godz. 19-ej, zosta ło  doraźnie 
doprow adzonych  do Starostw a, 
gclzie dyżurni urzędnicy n iezw łocz  
nie przeprow adzali rozpraw y kar­
no - adm inistracyjne, w ym ierza­
jąc kary grzyw ien , sięgające  do 
100 zł. lub kary b ezw zg lęd n ego  
aresztu.

M. in. ukarani zosta li: N oe M il­

ler, w łaścic ie l sklepu galanteryjne­
g o  przy ul. Grójeckiej 61, grzyw ­
ną 100 zł. z  zam ianą na 10 dni 
aresztu; Sym cha Adler, w łaściciel 
m ydłam i przy ul. Pańskiej 72, 
grzyw n ą 80 zł. z zam ianą na 8 dni 
aresztu; Hersz R otenberg, w ła śc i­
ciel sklepu przy ul. D alekiej ;7, 
grzyw n ą 50 zł. z zam ianą na 5  dni 
aresztu; W incenty B rodecki, w ła ­
ściciel sklepu sp o ży w czeg o  przy 
ul. O lsińskiej 14, grzyw ną 50  zł. 
z zam ianą na 5 dni aresztu; W ik­
tor Soczew ka, w łaśc . sklepu przy  
ul. T arczyńskiej 12, grzyw ną 50  zł. 
z zam ianą na 5 dni aresztu, oraz 
Abram R ubinsztejn, w łaśc. sklepu  
sp o ży w czeg o  przy ul. G rzyb ow ­
skiej 57, 5-dn iow ym  aresztem  b ez ­
w zględnym .

I butelka może służyć
do l ikw idacj i  s ta r y c h  ż a l ó w

N a idącego  ul. Chmielną w po­
bliżu D w orca G łów nego W ła d y ­
sław a S zu stk ow sk iego , lat 40, p o ­
m ocnika kuchm istrza, zam . przy  
ul. W spólnej Nr. 31, w  tow arzyst- 
w ie żony i siostry , napadł jak iś  
m ężczyzna, który począ ł bić Szust

Poł mskłfi.l
P u d e r

i > L

AD .KO W AISKI

IĆ K U tJc c

PO T  i W O N

kow sk iego  po g łow ie  i tw arzy szyj 
ką potłuczonej butelki.

Idące z Szustkow skim  kobiety  
w szczę ły  alarm , na  który nadbiegł 
patrolujący policjan t i p rzep ro­
w ad ził w szystk ich  do 1 k om isar ia ­
tu k o lejow ego  na D w orcu G łów ­
nym. O kazało się, że n a p a stn i­
kiem jest Z bigniew  S taw ow sk i, 
zam . w e W łochach, przy ul. J a ­
giellońsk iej Nr. 12, który m iai z 
Szustkow skim  porachunki osob i-  
ste.

D o rannego w ezw ano lekarza  
P ogotow ia  R atunkow ego, który 
stw ierdził kilka ran ciętych p o licz­
ków i g ło w y  i n a ło ży ł mu op atru ­
nek. S taw ow sk iego  o sad zon o  w 
areszcie.

C o  w y ś w ie t l a j ą  l i m a
A D R IA  (W ierzbow a 9 ): „H otel

H o l ly w o o d " .
A TLA N TIC : „W yspa skazańców ".
A N T IN E A  ( ż e l a z n a ) :  „ B o h a t e r "  i

„ J e d n a  na m ilion".
AKRON (ż e la z n a ): „Siódm e niebo"

i „Pod dw iem a flagam i".
AMOR (E lek to ra ln a  45): „M d  K ala 

had" i „Pod tw oim  urokiem ".
A S (G rójecka 5 6 ): „D etek tyw  z 

H o n o l u l u "  i „M atu ra".
B A Ł T Y K :  „W ięzy m iłości".
B IS  (E lek to ra ln a  21): „P an  z m i­

lionam i" i  „P ieśń  skazańców ".
CASINO : „P ię tn as to la tk a" .
C A PITO L: „Wrzos".
C O L O S S E U M : „ K a p i t a n  M o le n a r d " .
CZARY (Chłodna 29): „Rycerze

stepu" i „B unt załogi".
E D E N  (M arszalk . 3 1 a): „Dziewczę­

ta  z Nowolipek"
E L IT E  (M arszalk. 8 1 a ): „K siążą t­

ko" i „W ładczyni puszczy".
E U R O PA : „N ieuspraw iedliw iona go 

dżina".
FA M A  (P rzejazd  9 ): „Cienie P a ­

ryża".
FILH A R M O N IA  (Ja sn a  5 ) : „Szczę 

śliw ie się skończyło".
FLORID A  (żelazna  61): „D rew nia­

ne k rzyże" i „ Jan  K iepura".
FO RU M  (Nowiniarska 14): „Ryce­

rze  s tepu" i „W ódz pustyn i".
H E L loS  (W olska 8 ) :  „D la Ciebie 

M a r i o "  i „W śród c z e r w o n o s k ó -  
rych".

IM PE R IA L : „S trza ł w nocy".
IT A L IA  (W olska 32): „Co m ój m ąż 

robi w  nocy".
KOM ETA (C hłodna 49): „P rzygo ­

da  pod Paryżem" i rewia.
M A JE ST IC : „D w aj mężowie pani

Vicky".
M A RS: „Miłość i trzy kobiety".
M ASKA (Leszno 70): „Głos se rca" 

i „B iały anioł".
M EW A (H oża 38): „ Z a k o c h a n e  ko­
biety" i „Dziewczę z B u d a p e s z t u " .
M IE JS K I (D ługa 2 5 ): „ P i ę t r o  w y­

żej". ,

MUCHA (D ługa 10): „ J a n  K iepu­
ra "  i „K rólestw o za pocałunek".

N O W I iO M BO LA  (M arszałk . 34 ): 
„E sk ap ad a"  i „K rólow a tań ca" .

PA N : „juot straceńców ".
PE T IT  TRIA N O N  (Sienkiew icza 8) 

„H isto ria  jednej nocy" i  „R obert 
i B ertrand" .

P A L A D I U M :  „N aw rócony g rzesz­
nik".

PO PU LA R N Y  (Zam oyskiego 2 0 ;; 
„Zaginiony horyzon t" i „W alka o 
złote pola".

PROM IEŃ  (Zielna 1 ): „A tak  o św i­
cie" i „Pasażerow ie n a  gapę".

PR A SK IE  OKO (Z ygm unt. 10 ): 
„Z w y cięży ły  kobiety i „T ruxa".

R A J (C zerniak. 191): „ S ió d m e  nie­
bo" i „Jego  E kscelencja  su b jek t" .

R1ALTO: „O la Ciebie S e n o r i t o " .
R IV IE R A  (Leszno 2 ) :  „O sta tn ia

noc skazańca" i „R óża".
ROMA (N ow ogrodzka 49): „Chłop­

cy z Tyrolu".
ROXY (W olska 14): „Dwte Joasie ‘
SOKÓŁ ( M a r s z a ł k o w s k a  69): „So­

n a ta  K r e u z e r o w s k a "  i „K rólowa
ry tm u" .

SY REN A  ( I n ż y n i e r s k a  4 ) : „N ie­
zw yciężon y Robm zon Kruzoe" i 
„M łody las".

S T Y L O W Y : „ P a t r o l  na pustyni".
S T U D I O :  „Indy jsk i grobow iec".
SW IT (Ń- &vviat  19): „W ierna rze-

ŚW IAT (Żoliborz); „Kiedy je s te ś  
zakochana" i „Dwoje z tłum u".

Ś W I A T O W I D  (M arszałk. 111): N le 
czynny.

S F I N K S  (Senatorsk a  29 ): „Ludzie 
z zaułka".

SORRENTO (K rypska  43): „^ej
p ierw sza m iłość" i „ B łę k i t n a  p a ­
rada" .

TON (P u ław ska 39): „ Z a g in io n e
miasto".

U C IEC H A : „K apryśna  e k s p e d i e n t ­
k a " .

VICTORIA: „W  cieniu k rzyża" . ••

R edaktor odpow iedzialny: JERZY CESARSKI. O dbito w d ru k ar ni Sp. N akładow o - W ydaw niczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka  7.


